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Kuraków 1© styczn ia .
O ibieramy od p. Kornela K rzeczunowicza  

p ierw szy  część  rozprawy tyczącej się  kada- 
stru w Ualicyi. Posp ieszam y z t^publikacyij 
em bardziej, iż nam się  w ielce potrzebuj 

*>yc wydaje w  chwili, w  której toczę, się o -  
brady w W redniu nad reformę stałych  po
datków, przyczem oczyw iście i rzecz o k a-  
ilastrze dyskutowany będzie.

Rzecz o kadastrze
w  G łalicyi

p rz e z  Kornela Krzeczunowicza

W  N ne 19 Czasu z 24go stycznia 1858. umie
ściliśmy nasze uwagi nad jedną z czynności kada
stralnych, mianowicie nad wcryfiiacyą cen produ 
któw z r. 1824, a dziś do przemówienia w tćj 
nadzwyczaj ważnój sprawie tćm bardziej czujetny 
się powodowani im więcćj przekonani jesteśmy, ie  
troskliwy o nasze debro, wysoki rząd glosy nasze 
Wysłuchać i wszelkim słusznym żądaniom, ile mo
żności, zadość uczynić pragnie.

W odezwie swojej z dnia 30 marca 1859 doniósł 
komitet c. k. tow. gospod. galicyjskiego, ie  z pisma 
Wysokiego r. k.Prezydyum Iwowskićj dyrekcyi finan
sów z d. 13 marca 1859 powziął nadzieję, ii członko
wie tow. gosp. powołani zostaną do narado taryfie 
kadastralnych krajowych cen produktów. Zarazem 
wezwał komitet członków towarzystwa, aieby mu 
udzielali uwag i spostrzeżeń o pojedynczych czyn
nościach kadastralnych. gdyż one będą potrzebne 
do ułożenia podań do wysokiego c. k. rządu i do 
obeznania ze sprawą kadastralną tych członków to
warzystwa, którzy do narad o taryfie cen kada
stralnych zostaną porołani.

Dla skierowania uwvgi współobywateli na te 
czynności kadastrahr, któro zdaniem naszem, do- 

* °*eJ8zego.wyświecenia potrzebują, zamierzyliś- 
Je 7 yi° i j ć ’ przyczem mówić będzie

my szczególnie o tych czynnościach, któreśmy już 
sami przebyli, które przeto z własnego znamy do
świadczenia.

Frzedswszystkiem musimy uczynić uwagę, ie 
każda czynność kadastralna, i każdy choćby naj
mniejszy w tój sprawie protokóbk jest ważnym, 
do każdego więc z nich przystępować winniśmy 
z dokładnem przygotowaniem i z tern przekona
niem, ie  najskrujulatniój prawdę wyświecać win
niśmy, bo to jest naszym, jako wiernych poddanych, 
obowiązkiem, i tym jedynie sposobem dójduemy 
do upragnionego celu, to jest: «o sprawiedliwego 
szacunku gruntów i słusznego rozkładu podatkow, 
mającego się oprzeć, na tym szacunku. Przy naszej 
sumiennśj pomocy, celu tego dosięgnąći zdołają r.k. 
komisarze szacunkowi, którzy według § ^0 najwyż
szego patentu z 23 grudnia 1817, mają być dokła
dnie obeznani z miejscowemi i gospodarskiemi sto
sunkami okręgu, dja którego są wyznaczeń.

Taką pomoc winniśmy c. k. urzędom kadastral- 
nym tem bardziój, gdy przepisy, dla okręgu admi

nistracyjnego c. k. namiestnictwa lwowskiego ogło
szone, zastrzegają przełożonym gmin (zatem i zwierz- 
cbnościom obszarów dominikalnych, w osobne gmi
ny ukonstytuowanych) prawo spółdziałania przy
wszystkich czynnościach kadastralnych g  j in, , ruk.
ęyi dla gsain) a nadto przełożonym i wydziałom 
gmin, do tych spraw szczególnie obranym, poleca
ją szczegółowe działania przy ważnych robotach 
wstępnych.

Oczywistem jest, ie  oświeceńsze klassy ludności 
wiejskiej a w szczególności: proboszczowie i wła
ściciele dawnych dóbr dominikalnych, najczynniej- 
szy udział w sprawach kadastralnych wziąść po
winni, czy to bezpośrednio, udzielaniem objaśnień, 
czerpanych z własnćj wiadomości, czy też pośre
dnio, nauczaniem mniój oświeconych włościan.

Dokładna wiadomość przepisów kadastralnych 
jest niezbędnie potrzebną.

Przepisy te, mianowicie:
a) Najw. patent z d. 23go grudnia 1817.
b) lastrukcya do przeprowadzenia oszacowania 

przychodów gruntowych, które w celu dokonania 
powszechnego kadastru najw. patentem z d. 33go 
grudnia 1817 rozporządzonym zostało.

c) lostrukcya dla gmin, wydziałów gromadzkich 
i urzędników pomocniczych, powołanych do spół
działania przy robotach wstępnych oszacowań ka- 
dastralnycb.

Są razem zebrane i ogłoszone w języku krajo
wym i niemieckim w dzienniku rządowym dla o- 
kręgu administracyjnego c. k. namiestnictwa we 
Lwowie (rok 1858 oddział drugi, część IV). W a
żną jest także instrukcya do oznaczenia cen pro
duktów i robocizny z r. 1824, ogłoszona cyrkula- 
rzem z 22go pażdz. 1825 i wydrukowana w zbio
rze praw prowincyonalnych (str. 193 do 219) dla 
królestw Galicyi i Lodomeryi *).

Byłoby pożądanem, aby do każdój czynności ka- 
dastralnćj właściciela tabularnego, lub jego zastę
pcę i proboszcza miejscowego przywoływano a), bo 
cni w ogóle, lepiój rzeczy rozumiejąc, lepiój je ob- 
aśnić zdołają, a ich podpisom na protokółach, o 

czynnościach kadastralnych spisanych, większe trze
ba przyznać znaczenie niż podpisom włościan, któ
rzy protokółu odczytać nieumieją.

Ze podpisom włościau zwykle znakiem krzyża 
wykonywanym, niewielką można przypisywać wa
gę, uznały to nieraz c. k. władzo administracyjne, 
które w ra.ach, gdy włościanie jakiekolwiek pro
tokóły podpisać się wzbraniali, mezmuszały ich do

tego i bez ich podpisów się obchodziły.
Żałować zaprawdę wypada, że właśnie w tym 

czasie, gdy działania kadastralne w Galicyi rozpo 
częte zostały, kraj ten niemiał reprezentacyi, któ- 
raby mogła raiec jakikolwiek wpływ przy ukła
daniu szczegółowych instrukcyj do wykonania sza
cunku kadastralnego, tak jak się to działo w in
nych prowincyach 3)- Wpływ takiój reprezentacyi 
byłby może sprowadził w inslrukcyach nie jedną 
zmianę, odpowiednią stósunkom kraju naszego.

Przechodząc do pojedynczych operacyj kadastral
nych, poczniemy od robót wstępnych, przy których 
spółdziałanio przełożonych i wydziałów gmin jest
najobszerniejszem.

Do tych robót należą: oznaczenie rodzajów upra
wy, podział gruntów na klasy i umieszczenie poje
dynczych kawałków gruntów do właściwych klas.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

K o resp o n d en c ja  Czasu.
® arU n  8 styczn i.

t  Rok 1860 ma być według1 dawnego proro
ctwa annus mirabilis. Jest on nim zaiste już w sa
mym początku swoim. Bo czyż nie dziwnym jest 
pbecny st^n sprawy włcskiój? czyż nie dziwnem 
jest stanowisko, jakie świecka polityka monarchów 
europejskich nadać zamierza duchowemu Zastępcy 
Chrystusowemu na ziemi ? czyi nie dziwne odro
czenie a może i całkowite zaniechania uroczyście 
zwołanego kongresu, jakby jakiego teatralnego 
przedstawienia? czyż nie dziwne powszechne ja 
kieś oczekiwanie nowego w świecie rzecey porzą
dku? Trudno zaprzeczyć, ża w ludziach i narodach 
widać nowy jakiś ruch, nowe życ:o i usilniejsze 
parcie ku swobcduiejszój przyszłości. Nawet ci, 
których uważano za główno i niezłomne przeszko 
dy wszelakiego postępu, stają się jakoby wybrs 
nemi narzędziami o- egc. Zaprzeczno duchy, które 
złego obcą, a dobre tworzyć m uuą. Niemasz cze
go rozpacznć. Małćj tylko wimy iudzio mogą się 
trwożyć, ża Opatrzność odwrócił i oko swe od ro
du ludzkiego.

0  Część czwarta,, dziennika rządowego z r. 1858 (oddz. II), 
w ktdrćj znajdują się spomnione pod a )  b) c) przepisy nabyć 
można za 53 kr. cm. w c. k. ekonomacie we Lwowie, w bu
dynku głdwnćj komory celnćj. Tamże jest także do nabycia tom 
zbioru praw prowincyonalnych zr. 1825, obejmujący instrukcyą 
* 22go pażdz. 1825'

J) Zdaje się, że w zachodnich prowincyach, w których sza
cunek kadastralny przed r. 1848, zatem przed zniesieniem stó- 
sunku poddańczego był wykonany, dawni właściciele dominikalni 
lub ich zastępcy (mandataryusze, Amtmany) przy wszystkich 
czynnościach kadastralnych spdłdziałali; bo oni wtedy byli miej- 
scową zwierzchnością administracyjną i podatkową.

'*) W  szacownem dziele Lindena o kadastrze w monarchii 
austr. czytamy: „Die definitive Redaction der Instruktionen ge- 
„schieht fiir jede Provinz insbesondere, weil es daran lag , in 
„den Instruktionen f t r  j ede einzelne Provinz den eigenthfim- 

.nnd ‘-"Udesverhaltnissen vorendenken, und mit 
„Rucksicht anf d.ese, so wie auch aat  die, im Verlaufe der 
„Operation gemachten Erfahrnngen, jedesmal, wenn die Ope- 
„rationen in einer neuen Provinz begonnen wurden, die fflr 
„nothwcndig erkannten Ergftnzungen vorzunehmen.

„Es wurde daher, und wird jedesmal in jeder Provinz die 
„betreffende Landesstelle bei dereń Berathungen in alien An- 
„gelegenheiten des stabillen Catasters standische M itglider au- 
„geeogen werden, iiber die Anwendbarkeit der Instruktions- 
„Entwiirfe, vemommen, und erst liber die von dieser Seite 
„einlangenden iGutachten und Vorschliige, wird von Provinz 
„zu Prorinz, wie diess fiir Nieder-Oesterreich, noch von der 
„bestandenen Grundsteuer-Regnlirungs-Comission geschah, die
„definitive Redaction der D eta ils-Instruktionen, unter stets 
„unveranderter Festhaltnng der Hauptgrundsatze, von der ver- 
„einigten Hofkanzelei bestimmt.

Dnia 30 grudnia.
Dla hałasu powstałego z ukazaniem się na świat 

broszury J e  Papo et le Cnrsgrós1*, mało kto zau
ważał nowe, naj ważni ej *ze odkrycie autofologiczne 
doktora Anselmier, którćm rok 1859 kończąo
do Lieb gi *ywct m.oie nabyć słuszno prawo 

^ lk "0j)0mn^j pamięci. Z nowym rokiem życzę- 
my SODie zdrowia, lat nieokreślonych, a  tu wła
śnie nie ylko zdrew ym , ale skazamrm r s  śmierć 
nicoohy ną podany jest środek niezawodnego prze
dłużeni* T^ots. j  n;e j 9Bj jadcóm  wymyśle
niem ń* csrukan;0 karmiących się nadzieją u- 
ratcwania s c- od bliskiego zgonu, owszem odkry
ciem bardzo P.n ; ażnćcn1 uznanćm już za takie przez 
akademię u m i e j ę t n y  # któr^- prawdajWą taje- 
rani;ę dowiemy % ^°piero 7- rap nr tu komfflyi wy- 
z n ao zo n ć j z grons P P . Rayer lekarz c e 
sarski i P . berres d Uzćs powołani zostali d o  zda
nia sprawy. Nim ono nastąpi dla nieszczęśliwych, 
z ro z p a c z o n y c h , 8>mo już oznajmienie b ęd z ie  po- 
o iesza jący m  nektarem.

D rugi wynalazek niemmńj ciekawy jest inżynie
ra amerykańskiego p. błermam. Znudzony długą 
morską żeglugą prremyśhwał nad m ożsoścrą jćj 
skrócenia i zbudował jo*. Papierze parowiec 
biegący 100 mil na godzinę »*tńtn pctrzebująoy 
tylko na przejazd z Nowego Jorku  do Liwer 
pola 30 godzin. Szybkopływaoz nieladal 4000

Niektóre dzienniki angielskie objawiają mniema
nie, że kongres nie przyjdzlą wc«le do skutku- 
Tu przeciwnie w sforze rządowój panuje przeko
nanie, ie  odroczenie go będzie bardzo krótkie i 
że zebra-'ie się jego, stawszy s i ę  polityczną ko- 
uiecznośoJą, nie ulega żadnćj wą-pfiwcści, chyba 
że gabinety europejskie pi dobnie jak pTsed osta
tnią wojrą v łi ską, p.ozornie tylko myśl kongresu 
popierają, a rzeczywiście wojnę g  tują. T a i  za
pewne nie jest. Obecny stan rzeczy, ram sobie 
zostawiony, mógłby d h  stron interesowanych da
leko niekorzyetiiój wypsśó, jak najgorszy rezultat 
układó w kongresowych. Ten wzgląd vystarczy, 
aby dzisiejszych przeciwników tychże powolniej- 
szemi uczynić. W yjazd księcia G oictikow a z P e 
tersburga nie jest dotąd odwołany; domyślają się 
tylko, że książę w drodze się zatrzyma.

A drts biskupów katcli. k :ch do Księcia Regen
ta nie otrzymał dotąd odpowiedzi, i nie wiadomo 
także jaszcze, czy ją  otrzyma. P rssa ewangielicka 
zacięcie polemizuje prztciwko temu abtewi nac:el- 
ników kościoła katolickiego, odmawia im nawet 
prawa do czynienia tego rodzaju politycznych 
kroków, bo państwo i kościół oddtiel: ne są w Piu- 
sieoh od siebie, i biskupi mogliby tylko w chara
kterze obywatel', ale nie w inreniu kościoła czy
nić polityczne odezwy. P rasa uważa i odezwy 
ich przed wyborami poeelskiemi za niewhściwe. 
Wszakże pozwala im znosić s‘ę z Ojcem ś. i mo
dlić się za niegc, ile im się podoba. Jeżeli poli
tyka zagraniczna stanie się przedmiotem obrad 
sejmowyob, czego trudno będzie uniknąć, można 
być pewnym, ie  obrady to będą bardzo żywe. 
Mowa trenowa wyglądatra jest z wielką ciekawo
ścią.

Frakoye sejraowe zapowń działy już przez naozel- 
ników swych prywatne zebrania swoje na dzień 
11 b. m. Wielka frak ya ministoryalna V nolego 
i W enzla odbyweć będzie posiedzenia swoje w ho
telu angielskim. Wielu posłów już tu przybyło. 
Sale obrad i bióra przygotowane do przyjęcis. 
Głcszono dawrcój, że do Izby parów  będzie przed 
otwarciem sejmu znaczna liczba nowych członków, 
z mocy prawa przysługującego koronie, powo
łana w oelu zrównoważenia opozycyi Izby, w ze
szłym sejmie rządowi (karanej. To s ę  dotąd nie 
stało, i zamiar ten podob1 o crłkiem zaniechany. 
Pogłoski o ustąpieniu niektórych ministrów przed 
otwarciem sejmu także zupełnie ucichły.

W  nowym teatrze, mają-ym nazwisko teat;u 
Wiktcryi, mamy oprócz miernych przedstawień 
niemieckich, wybrrną operę włoską. Primadonną 
jest p. Desirće A rt t, pier-pzym  tenorem signor 
Carrion. N wy teatr jest największym z berliń- 
S uch.

Hamburg 5 stycznia.
Od słów przysjł j i do czyrów. Dawno j jż rn ie  

naw dzena w Koncnhsdze hrabina Danner, zmu
szona przenieść się z iuin spalonego zumku Fre- 
doriksborpj do Chr.stiar.sborg w stolicy, gdzie ró 
wnież podobno ch iano podpaleniem ją  wykurzyć, 
m usiiła zrieść w nooy sylwestromskiój kocią mu-

słóp długości, 150 stóp szeroki, zo skrzekm i 500 
stopowemi z obu końców, uzbrcjony w machiny 
siły 300,000 koni, we dwa stery, a w miejscu ozó- 
len do ratowania rozbitków rnająoy l2  parowców 
zawieszonych u boku. Będzie w nim miejsca na 
pomieszozenie 50,000 podróżnych a każdy' g njcjj 
w osabnój stancyi rozmiaru 10 stóp kwadratowych. 
Doświadczenie uozy, że im statek jest dłuższy tóm 
sdniój opiera się fali, a  tylko olbrzym podobnego 
wzrostu może zwyciężyć morskie nawałnice. O - 
szczędność opału i pary je łt pierwszym w*run- 
kiem, a tu właśnie owe skrzela mają służyć do 
sgęszczania pary i wraoania jój w stanie gorącój 
wody do kotła. Wszystkiemu przeto wym*gaa;u 
ns**ki i doświadczenia zadość się stało, braknie 
tylko jedsój drobnój rzeozy: 15 milionów dolarów. 
Jeśh Amerykanie zechcą zawstydzić angielskiego 
Dewiatana nie mogąoego dokończyć swój toalety, 
} złożą tę sum ę, wtenczas będziemy wiedzieli ije 
ioh kosztować ma wynalazek prawdtiwie nad*wy- 
ozajny a opsrty  dotąd na s^mym tylko rachunku 
mate maty ci nym.

Diisi»j niepodobna jest zacząć listu lub rozmo
wy bez zaorepieni* broszury, o którój na samym 
wstępie jUż wspomsałem. Nie powiem^ wc*lc co ja  
myślę © ciój, bo to byłoby wkrzozaniem w zakres 
mcich kolegów traktujących głębokie polityczne 
zadania, i jak uważam z zadowoleniem od ozy- 
telników słuchanych, ale zataić nie mogę dozm*- 
nego wrażenia, którem podzielić się muszę. D a
wniej do wielkich dzieł, do rozstrzygnionia prze- 
watnych fcweitvj używano potężnych środków, 
dzisiaj esy to a ła opinii tak się wzmogła, czyśmy 
tak zmaleli, że dość jest wydrukować broszurę ę j

kilkunastu stronnicach, żeby ws^^lkie pokonać tru
dności, i te, co przed ohwilą było niepodobróm 
do rozwiązania, stało się do razu rozwikhnóm. 
Nic każdy jednak s pisią yrh posiadr, ten dar 
przekonywania i dla tego wsryscy s;ę domyślają, ie  
autor bezimienny broszury ma pod ręką jcne je
szcze środki i argument# nie znisząie żaduój dy- 
akusyi. Publiozność przecież rada zawsze, jak po 
odegraaój komedyi wiedzieć nnz^isko jój autora, 
niechętnie przyjmująca na łono swoje dzieoię nie
wiadomego rodzioiela, przypiaywała ojcostwo to 
p. de la Guóronnióre, to ks. C^eur biskupowi 
Troyes, to wreszcie jzłmninikowi floty k«. Coque- 
reau i zatrzymała się na tym ostatuim> a dl# cze
go? — że został świeżo mianowany protonota
riuszem  apostolskim, i że poswolanie noszenia te
go tytułu, szczególnym dlań wyjątkiem umieszozo- 
ne zostało w biuletynie praw. Tymataaem wielebny 
kapłan dziś spokojnie każe w kcśoiele ś. Eugenii
i wzywa chrześcian do ofiary n« łzeoz nieszczę
śliwych, i pewnie się nie domyśl® przyznawanego
autorstwa, jeśli mu o nióm nikt z bliższych przy- 
jaorół niepowiedział. Jest jednak rzeczą pewną, że 
gazeta francuska daremnie czeka n# pochwycenie 
owój broszury przez polioyę, bo się woześnie prze
ciw tój nicgrzeoznośai obwarowała, dająo schro
nienie prospektowi Revue Europfazne, i w jego to
warzystwie, nesząaóm charakter rządowy, przeda- 
wana była w wielu tysiącach egzemplarzy. Tuby 
miejsce było powtórzyć owe znane przysłowie: 
ręka rękę myje. Zresztą inno o*a?y nastały. Suro
wość oenturialna złagodniała równooieśuie ze zmia
ną atmosfery— nidkurczemy się od zimna, aohoć 
plute, i błeto przecież te d l- nie#ieśo!uohów zno

śniejszc. Hr. do M ostalcmbert uwolniony od sta
wania przed sądem. La Question Romame p. Abont 
swobodna od więzów i nie zdaje się »by La Pa- 
paute temporelte et la nationalite italienne p. Amauld  
(d’A rrióge), albo l'Italie et la tradition Napolio- 
nienne znalazły jakie przeszkody.

Chciałem uoieo od polityki kryjąc się za kuli
sami teatralnemi, ale i tam m-ue ona dognała. 
I  któżby się spodziewał, że la tireuse des cartes 
w Porto St. M artin, żjją-.a w X V H  wieku, tak 
dobrza przewidzi co się stsć mogło ws dwa wieki 
późaiój. Ale owa Lenormand t-mtoczesna była 
żydówką a żydzi znsją się na kabale. Bądź oo 
bądź przedstawiona sr.tr.ka 22go grudnia w obeo 
obojga Cesarstwa znalazła jak najlepsze przyjęcie. 
Ioh obecność tłumaczono spółautorstwem p. Moc- 
quart, choć jrg o  imie nie było wspomniane obok 
imienia p. Ssjour, kiedy po raz ostatni zasłona 
spadła — ale co się tu utai przed okiem i uohem 
eiekawskiohl ledwie się prolog rozpoczął, j U|  wie
dziano, że to history# Mortary młodego izraelity 
przeniesiona w przeszłość o dwa wieki. 'Wielesoen jest 
tak rzewnych i tkliwych, że postarzając wiersz ów 
Lamartina z jego H.rm onij poetycznych:

„Mon ooeur est plein j« v jnx  pleurer... 
łzy mimowolnie płyną * co*u. Pani Laureat (ma
tka straconego dzieoięcia) nareszole odzyskuje je, 
tuli do swego łona, a jeszcze w żalu mtoierzyń- 
slrim pocieszoną me je B t, bo z jćj piersi wypad 
jęk i ten cudnie piękny hrzyk: Je ne l'a i pas t>* 
grandir! Ale ta nawet ro-kosz jest oh wiło wą, bu 
córka nie wiedząo której ma się oddać, ozy matoo 
oo jój d«ia życie, czy tój oo ją  u yohowała trace 
zmysły i z obłąkania wraca dopiero w skutkui
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zykę zgrai ul'cznój, która się rg rn r id z iła  pod 
jej oknami wyśpiewują,! nie pochlebne dla niój 
pieśni i piosneczki. Tymozasem nagłe udzi-lenie 
p. Berlingowi dymisyi z pozwoleniem do podróży 
(priedonegdaj p. Berling przejeżdżał tędy), dłu
gotrwałej jak  powiadają, nieudobruchało jeezcse 
rozjątrzonych przeciwników ministeryum obecnego 
i stronni-twa tak zwanego dworskiego. Nie po- 
czytująo bynajmniój wygnania p. Berlinga za po- 
oiątek tryumfu" reakoy?, dodać tu muszę, że jeteli 
nie stronnictwo czysto demokratyczne, to priynaj- 
mniój bezwątpicwśa stronnictwo dem'kratyozno- 
skandynawskie, to jest E  lerdcńczybów upatry
wano wzaohndsch ministra p. Blixen-Fineke bliskie 
urzeczywistnienie swych placów, aby podziel;ć 
pańetwo na Holsztyn i ściśle zjednoczoną Danie 
ze Szlezwikiem po Ederę, z zachowaniem at' li 
unii. Baz dąży ta stronnictwo po tój drt d e do 
ocalenie wolny h i swobodnych i*stytucyj *d wpły
wu reakcyi feudalao-niemieck;ój, a podrugie, po 
czyna tem samem toroweć drogę da zjednoczenia 
s ę z Norwegią i Szwecyą w państwo lub rzeszę 
skandynawską. Lecz tvm razem w obu feierunkarh 
grubo się omylono. W  tej samój chwili, kiedy p. 
Blixsn-Fineke, ów autor „praktycznego ekandy- 
nawizmu", o którym przed dwoma laty wam wspo
mniałem, objął tekę spraw zagranicznych i zasiadł 
w krześle prezesa ministrów, wystosował list do 
księcia Cbrystyana Duńskiego, mający skłonić 
następcę tronu do przyjęcia posady guberaator- 
ekfój, a grożący księciu utratą prawa (lziedsiozne- 
go do korony w razie przeciwnym, (list ten da
jemy poniżój pod Danią. P . R.), ponieważ zmia
na prawa dziedzicznego wedle protokółu londyń
skiego ma być wniesioną na kongres (wiadomo, 
że książę odmówił); w tej chwili powtarzam, mię
dzy Norwegią a Śzweoyą także rozdwój wystąpił 
na jaw. Z jednój strony Szwecya zawistnem pa
trząc oki«m na demokratyczne swobody z nią po
łączonej Norwegii, rada gdzie może i na Norwe
gię ciężary włożyć, które sama ponosi; z drugiój 
strony Norwegia zrzuca z siebie gdzie może cię
żar niepotrzebny, jak to niedawno było, zniósłszy 
posadę i pen yę wicekróla. A  ponieważ Storting 
sądził, że w tym razie nie potrzebuje pytać Izb 
szwedzkich i rządu w Sztokolmie, spór wszczął się 
28 z. m. w Izbie szlaoheokiój nad wnioskiem o 
rewizyę stosunków prawnych państwa między Szwe
cyą a Norwegią. Wniosek ten poparł minister 
szwedzki pan Goers, chooiaż nie zaprzeczał nor- 
wegekiemu Stortingowi prawa zniesienia godności 
wicekróla, jednak pragnął, żeby określono ściślej 
stosunki prawne między dwoma krajami i naro
dami prbratymczem i; tem bardziój, że jako sługa 
królewski winien strzedz praw korony, które we
dle niego wymagają, żeby Norwegia nie decydo
wała sama w podobnych kwestyaoh bez zniesienia 
się z rządem szwedzkim.

Tym więc objawem rozdwoju międ y dwoma 
głównymi reprezentantami skandynawizmu i nie
powodzeniem polityki pana Blixen-Fineke oo do 
gubernatorstwa holsztyńskiego, tym razem zatrute 
zostały nadzieje duńskich Skmdynawców i demo
kratów. Baron Blixen tymczasem nie spuszcza 
z oka swego założenia. Pomysł wskrzeszenia tak 
zwanego rządu „glflkstadskiego" jest dalszym roz
wojem zamiaru izolowania Holsztynu z osobnym 
rządem, ożyli jak było dawniój, z pośredniczą re- 
jenoyą między ksncelaryą dla księstw w K open
hadze a księstwami, z tą  zaś różnicą, że w kan- 
celaTyi tój koncentrowały się sprawy księstw Szlez
wiku i Holsztynu, a terazby tylko sprawy same
go Holsztynu się odrabiały. Ministeryum obecne 
dmie w pomoo Folkethingu. Tymczasem Lands- 
thing gotuje się dać mu poznać nieukontentowa- 
rie, skoro prawo finansowe wystąpi na porządek 
dzienny.

Pomimo niespokośoi nccnój Nowego roku, któ
rą grenadyery gwardyi a potem polioya uśmie
rzyła, poczena krzyczano „wiwat-Chrystyan!" i „pe- 
reat BUxen-Fineke! “ nazajutrz liczne grono ksią-

ohrześuiańskiej modlitwy. Na to widowisko posłał
bym p. Leonią Chereau oo to w ogrodzie Tuille- 
ryjskiem dzieoię obce skradła. M oteby to przy
pomnienie swojój_ zbrodni więcej było zbawiennem, 
niż stanie u pręgierza— praw da, że dobrowolne, 
że w cukierni na ulicy Vivienne, i za wynagrodze
niem miesięoznem 2000 f*. Taką sumę zaledwie 
dał le Pere prodigue Dumasa, któremu jednak za
rzucają że w swój rozrzutności jest skąpym i nie- 
przedstawia prawdziwego ideału, do jakiego mógł
by dać wzór ten lub ów bojar rosyjski— bo już 
to a  Francuzów konieoinie bojarowie w Rosyi być 
muszą.

W iktor Hugo winszująo Dumasowi nowych try
umfów syna, powiada m u: „Tak wistooie, jesteś 
ojcem rozrzutnym', dałeś mu wszystko, dramat 
zaohwycający, [namiętność płomienną, dialog p ra
wdziwy, styl ozarowny, a jednocześnie, cudem tak 
pospolitym w sztuoe, zachowałeś wszystko przy 
sobie; uczyniłeś go bogatym sam przecież zosta
jąc zamożnym."

Co tu przegłądów teatralnych rooznych i z tytu
łu i z rzeozy psotliwyoh i śmiesznych. Pierwsze 
Rozmaitości dały hasło, przedstawiając Sans queue 
ni tite złożono z wielu obrszów , każdy z osobna 
numer noszący i w takiej kolei odegrany jaką mu 
los naznaczył. W cdwil wystąpił * Vitfla joie et les 
pommes deterre l oo miało znaczyć, że ziemniaki 
dis mrozów tej zimy już w roku przyszłym oho 
rować nie będą, w Dslassements La toile ou mes 
quat’sous, a najzabawniejszy VOmelette de Niagara 
z swoją parodią da Plre prodigue, z przeniesieniem 
teatrów z bulwarów rugowanyoh przez munioypal- 
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żąt, m niitró *, dyplomatów zebrało się ca powin
szowanie noworoetne królowi, lecz nie widziano 
przy tój sposobność żadnój dim y u dworu.

W  teatrze grają ciągło komedyę: „Hrabina i 
j j  Siostrzeniec". Tu w H  mburgu w przyszłym 
tygodniu pierwsjy raz d»n» będzie opera Meyer
beer# „Dinor»h c y b  Pielg-zymk-» do Plo*rm i“. 
Główcą rolę ś ie >ać bęlzi- p»nn<« G ^ rg iu a  S :hu- 
be t, wedle żytzenia bompuZ'torsi. N we deko- 
ra ye, eś/ristlenie światłem elekt* ycznótn, nowe 
kostiumy, w szytko bi cuje w-,stawną noweść. 
Po n ój niebawem wyjdzie na scenę bilet 4 akto
wy „F .'U S t“ n! ładu wie ł ńslc ój tsinerk* p. Lan- 
ner, dyrekt rki tutejst-go bal tu. Dyrektor Woli 
h<im <)a Fonseca wi lfcie łoży >t rania by podźwi- 
gnąć scenę t"»tru St dt-theater. Widow ia ta od 
Kilku lat utraciła z-uf-nie publiczność; tóm wię- 
ri) upatrnją zasług , że D r Wollheim stara się 
przezwyciężyć - szystkie przeszkody, zawi*c:, nie- 
prr.yj *ź ii, stosunków bardzo krytycznych i stanąć 
na sdnój podstawie zdobytego zaufania publi
cznego.

P. iS. Włsśnie odbieram list z Kopenhagi, w któ
rym mi donos*ą, iż jest nadzieja, ża rząd powo
ła barona Hcintze, który jak wiadomo jest per
sona grata u holsztyńczyków, na prezydenta rządu 
kdęstwa holsztyńskiego, którego rejaneya ma być 
uorganizowana w taki sposób, iż się już na to 
gabinety wiedeński i berliński przychylnie oświad
czyły. P . Berling wyniósł się * Kopenhagi ci
chaczem, bo n*ń czekało pospólstwo by mu wy
prawić pożegnanie. W siadł na kolej żelazną na 
stacyi pierwszój za Kopenhagą. Przyjaciele, k tó 
rzy go czekali u kclei, z omyleniem dobrze ode- 
granem opuścili dworzec drogi żelaznój.
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E. Uwolnienie hr. Walewskiego od obowiązków 

ministra spraw zagranicznych przewidywane od 
ozasu ukazania się broszury, a po powrocie z F on
tainebleau powtórnie żądano i uzyskane stało się 
dopiera onegdaj wieczorem aktem urzędowym, 
który wozorajsty Monitor ogłosił. Usunięcie się 
byłego ministra od kierunku >praw zagranicznych, 
jest z tego względu nader ważnym wypadkiem, 
iż okazuje niepodobieństwo zgodnego porozumie
nia się w sprawie włoskiój z mocarstwami e.uro- 
pejskiemi, i że jest dowodem, iz polityka Cesar
ska rozdarłszy zasłony, które ją  pokrywały, ja 
wnie i śmiało na nowe wstępuje tory. Jakiż pro
rok , jakiż wies cz przenowiedzieć zdoła dokąd 
nowy systemat polityki fr&ncuskiój i Frsncyę i 
Europę doprowadzi. Czy on w cstatecmych na
stępstwach umocni władzę i dynastyą Cesarską, 
czy narodom zapewni niepodległość, swobodę i 
pokój, ozy tóż świat na nowo w odmęt zanurzy, 
lub zakłóci w<-jną. Same się do myśli cisną pyta
nia, jakiego to ducha wezwie w pomoc wykona
wca nowój polityki? Jakich sprzymierzeńców znaj
dzie? Czy im zupełnie poświęci jedną z najpe
wniejszych podpór, na którój dotąd umacniał i 
zabezpieczał swą włsdzę? czy na drodze którą 
obiers, długo i daleko zeohce mu w ścisłym związ
ku towarzyszyć Anglia. T a Anglia, która dla wła- 
snój korzyści umie podburzać narody, wyswobs- 
dzać ich nie umie. Nakoniec pytać się godzi, czy 
ręka na którój skinienie dziś wprawdzie poruszają 
się krocie niezwyciężonych bagnetów, dość zawsze 
będzie silną, aby i ruchem umysłów i wypadkami 
kierować. Skoro powzięty był zamiar objawienia 
myśli do dojrzałości doszłój, wraz z postanowie
niem nie zaparcia się jój pochodzeni*, widzisł Ce
sarz, że mu przyjdzie rozstać się z swoim mini
strem spraw zagranicznych. Skoro tego zaparcia 
się minister nie uzyskał, zrozumiał, że mu na 
miejsca pozostać nie wypada. We czte-y dni po 
ukazaniu się broszury miał powód dn mniemania, 
że jak  dziś jes-czo twierdzi Constitutionnel, wy
krywała osa zdanie nie zaś zamiar, sądził więc, 
ża jeszcze zdoła zgodne porozumienie się mocarstw 
przywrócić, lecz gdy z jednój strony prawdziwo

Ale to wszystko już znane widowisk*,— więo choe- 
cie nowych, nowo narodzić się mających. Jest i 
tyoh zapas nie mały, w teatrze francuskim przyję
to Gaetana p. About, na pochwałę kochanka wło
skiego co w olił przyjąć na siebie zbrodnię obcą 
niż zdradzać wiarołomną żonę.

Alfons K arr występuje poraź pierwszy w szran
ki kulisowe z Penelopą Normadzką. Ambigu daje 
dramat pp. Deanery i Duguó Le Marchand de Coco 
i publiczność pewnie bezpłatnie będzie pojona tym 
trunkiem z wody i łupin oytrynowych a zowiąoym 
się Coco niewiadomo dla czego.

Nawet Odeon gotuje komedyą w 3ch aktach i 
wierszem p> Juillerat pod] tytułem „Lsa Equipóes 
de Stenio“, a Emil Girardin ohcąoy u siebie godnie 
przyjąć mający się zebrać świat dyplomatyczny, 
zamówił wcześnie u panny Augustiny B rohan, 
której Paris av«ntureux (par Manó): nowe przysło
wie : Qui a bu, boira.

W łochy dla słabości Gsrdoniego spóżmły przed
stawienie opery P; Brag*: Margherit*, a inna ope
ra ks. Poniatowskiego „Pierre de Medicis" czeka 
na balet „Diana i E idym ion*. w którym F e rm is  
w podwójnej postaci Diany i Hekaty wystąpi. W o- 
perzo wielkiej będą co soboty m askarady, a 
w dniach reprezentaoyj nudy — nim się nowa Ma-
libran p fja» i.

Jest wprawdzie Sen ora Martin?* murzynka, któ
rą przed laty M d b rn n  c r a ^ ą  przezwano, ale o 
mój’dc wi* dziano się z prccesu wytoczonego przed 
pol cyą. Biedna artystka, z wiekiem utraciła głos 
i przyszła do nędzy. Gospodyni domu, gdzie Sano- 
ra miała kątok, przy aresztowała jój gitarę za nie- 
opłaoone komorne. Gitarę I jedyne narzędzie p o 

znaczenie pisma bezimiennego poznał, z drugiój 
trudności pogodzenia go z usposobieniem i żąda 
nit-mi dworów zagranicznych, niemogąc przekona
nia swego nagiąć do nowych wymagalności, ustą
pił z m fjscs. Upowszechnione było mniemanie, 
że hr. Walewski był zaws:o tylko posłusznym 
*ykon*wcą woli C sarskiój. Lecz choć tyło nio- 
r zerwalnych zw;«»,zkdw łąozy go z obocnym po
rządkiem rzeoty wo Franoyi choć mu winien wy
wyższenie, przyszły okoliczności, w których uczul, 
że prześwi deuenia swego poświęcić nie pownien. 
Przyjaciele jego cieszą się, że tę zaszczytną obrał 
drogę, wyiój ceniąc jegoh ohnrakt*. r  od jego godno- 
śii. Taić ni« można, że nowa epoka otwiera się 
w dziejach Cesarstwa, i że wyjawienie cię dahzój 
pe l tyki jego jest większój wagi wypadkiem od 
tych wszyetki h ,  k ó n  dotąd ośmioletni przeciąg 
nytu jego odznaczyły. H -aK a W»lewski stosownie 
do dekr tu C Barskiego z dnia wczorajszego jako 
członek rady tsjcój nie pobierający żadnój pensyi 
od*ołalnój (sen tosska bowiem jest dożywotnią), 
otrzyma 100 000 franków rocznie. Pan Thouvenel 
obejmie jego niiejsoe. W  ostatn ch listach zapo
wiadał on żądanie uwolaieni i z posady posła 
w Stambule z powodu choroby żony, którą w P a 
ryżu zestawił. Nv m i więc ą ‘p enia, że chętnie 
przyjmie ofiarowane mu ministerstwo, choć w tru
dnych okoliczność ach przyjdzie mu je objąć. De
pesza telegraficzna zwiastująca mu nowe przezna
czenie, cdeBtła s tą l  oncg<l»j p<!źao wieczór;m. 
Wyrachowano więc, że go dojść nie m ''g ła wczo
raj rano przed odpłynienirm z B ;sforu statku pa- 
ro w e g ', że więc pięć dni na drugi statek będiie 
musiał czekać, i że w Paryżu zaledwie za dni 
piętnaście stanie. Tymo**sowo p. B*rocbe spra
wować będzie jego  obowiązki, i wczoraj były mi
nister złożył w jego ręce zarząd ^ministerstwa. 
Hrabi'Stwo Walewscy jerzcze dni kilkanaście bę
dą mogli pozostać w pałacu rządowym, zanim 
nowe wynajdą mieszkanie. W czcrsj od godziny 
pierws ój do siodmój wieczorem salon hrabiny 
W alesskiój n»p łniał się kolejno przybywającymi 
gośćmi. Odwiedzili ją  wszyscy członkowie ciała 
dyplomatycznego z żonami, wszystkie osoby do 
dworu Cesarskiego należące, liczni przyjaciele i 
znajomi. Wszyscy pamiętni tego niewypowiedzia
nego wdzięku i niezmerdowanój uprzejmości, któ
rą w jój demu znajdowali. Przechylanie się Ce
sarza na stronę polityki księcia Napoleona, zdaje 
się temuż zapewniać przeważny wpływ na dalsze 
wypadki. W czoraj wieczorem mówiono że książę 
Magenty ma objąć dowództwo nad armią francus
ką we W łoszech, że jenerał Goyon ma być od
wołany, że marszałek Canrobert jako poseł do 
Rzymu wysłany, będzie zarazem dowódzcą woj- 
sk* okupacyjnego. Mówiono o bliskiój dymisji 
marszałka Randon. Łatwo p jąć jak w tój chwili 
żywo zajmują się umyrły bieżącemi i przewidywa
nemu wypadkami. Duchowieństwo ok«zuje jedne- 
zgodne uczucie i poważny smutek. W  dzień No- 
wego-Roku tylko trzech proboszczów towarzyszyło 
arcybiskupowi do Tuileryów. Independance twier
dziła, że książę arcybiskup kardyntł wyrazami 
nieufności dla rządu odezwał się do swego du
chowieństwa. Constitutionnel zaprzeczył temu pc- 
dariu. Pasterz arohidyecezyi paryskiój wyraził zau- 
fan'e, jakie religia pokład?ć powinna w monarsze, 
który tyle jój dał dowodów synowskiego przy
wiązania i < pieki, dodał jednakże: „że mogą przyjść 
dla kośoioła czasy ciężkich prób, i dla tego tóż 
wzywa modłów swego duchowieństwa, aby mu 
wyjednsły moc do wzniesienia się do wysokości 
wszystkich wielkich biskupów". — Wszystko co 
dzienniki piszą o kongresie, o bli k'm przyj*źilzie 
pełnomocników, jest mylnó r .  Zebranie kongresu 
stało się w tój chwili niemożliwóm. W śród za
smucenia i niepokoju tylu umysłów, przygotowują 
się u dworu karnawałowe zabawy. Cesarstwo trzy 
razy na tydzień przyjmować będą, a skoro m a
łych Cesarzowój apartamentów odświeżenie i z wiel
ką wytwornością priyozdcbionie wykoń zonóm bę-

cy. I  trybunał zważywszy na nagłość, rozk»zcłjój 
to narzędzie zwróoić żeby od głodu ochronić.

Galerye Luw ru w tyoh dniach nabyły malowi
dło Jana Belliaiego nauczyciela Tyoyana i Gior- 
giona, przedstawiająca Dzieciątko Jszus i Matkę 
Jego, świętych P iotra i Sebastyana. Obraz ten na
leżał do zbioru lorda Norwiok i dziś zapłacono 
zań tylko 15,000 fr.

Przejście z Galeryi do stajen cesarski h zdawać 
się będtie nie jednemu rzeozą bardzo nie przyzwo
itą. J a  tylko ostrzegam, te  to stajnie są w Luwrze 
zaledwie skończone, prześliozne, okazałe i godne 
w sobie mieścić Buckingham* o° nosił Cesarz* 
pod M agentą, Aj#xa oo się nietrwotył na polach 
Solferino i Orfeusza, który jeśli nie był w piekle, 
przecież piekielnych żarów doznał u przysionk* 
opery, kiedy pęknięto ognista kule 14 ran mu za- 
d iły  i obok zaprzężonego towarzysza zabiły na 
miejscu. J»k  weteran służy_ on tam za wzór po
święcenia dl* młodszej braci, a tój jest nie mało, 
bo wszystkie stajnie razem wzięte liozą 300 koni, 
po wozowniach stoi 180 powozów, tylko 300 wo- 
źnioów różnego stopnia * nazwy pod umiejętnem 
okiem i dozorem jen. F leury i hr. Daure.

Uskarżamy się na zbytki, szukamy poprawy sta- 
jąo się mniej gościnnymi, a dozwalając bóg wie 
jakioh strojów, co gorsza przyuczamy niemowląt* 
aby wcześnie wiedziały co jest marnotrawstwo, 
któż uwierzy, że w Pasażu Jouffroy jest lalka n- 
brana w koronki d’A lenęm  itd. wartająoa 3000 fr. 
że dziś trzy stopowe mechaniczne figurki, tańszą, 
kłaniają się, chodzą równie dobrze jak my a lepiej 
od tych podagryków, których tuzinami liozym i 
tylko różniące się od nas ludzi mową. Nie mówią

dzie, rozpocznie się w nich szereg wi? ozorów tań
cujących. P  erwszy wielki b*l w Tuileryach da
nym będzie l ig o  stycznia. Z sproszenie otrzyma 
4500 osób. Po nim w ciągu karnawału dwa inne 
nastąpią.

Paryż 6 styamia.
L*** Jeden z dzielników nazwał miesiąc sty

czeń klimakteryczaym, i przypominając że nowy 
rok 1859 oprowadził nam wojnę w b sk a , wróżył 
zawczasu i na obecny ważne i niespodziewane 
zmiany. Doczekaliśmy się jednój, to jest ministra 
spraw zagranicznych, ale ta  była wcześnie roko
waną, inne przyjdą z kolei, jeśli mamy wi*rsyć 
kilku półgębkiem wyrzeczonym słowom przez 
wczorajszą la Patrie. Z nich można łatwo odga
dnąć, o ile prawdziwemi są wieści o mianowaniu 
na miejsce marszałka Vaillant dowódzcą armii 
francuskiej we Włoszech zostawionój marszałka 
Mac Mahoń, o odwołaniu jenerała Goyon z Rzy
mu, o ustąpieniu nawet wojska francuskiego tam 
będącego i zajęciu miasta przez półki skosfede- 
rowenych peństw albo samego Piemontu. Mówią 
także o wyniesieniu Księcia Napoleona na godność 
wica-króla Algiery?, o zmianie ministra Magne, 
któremu gubernatorstwo banku ma być ofiarowa
no i o wielu innych rzeozich, a najmniój o kon
gresie, tak mała jest chęć dla przeróżnych wzglę
dów do poufnój rozmowy. Bo nikt już nie wie
rzy, aby kongres miał coś innego przerabiać n a l  
to oo się już zrobiło, uznać je za czyn spełniony 
i przyłożyć tylko swą pieczęć, j ik  na aktach da- 
wniój u nas czynili uproszeni na świadków pie- 
cr.ętarze. Podnoszą się głosy, że najlepszą dzi
siaj polityką będzie zostawić sprawy włoskie 
własnój ich organizacji, one same najprędrój bez 
wstriąśnienia przyjdą do równowagi. Byłoby za
pewne do życz* ni*, ale _ horyzont polityczny nie 
dość jasny, umiarkowania względnego za mało, 
aby się spodtiewać r :z «  ązania z zadowoleniem 
wszystkich stron.

H r. Persigny sprowadzony z Londynu na cz»s 
tylko kryzys ministery. Iaego, zaraz po ogłosze
niu wczorajszóm Monitora odjechał do Londynu; 
hr. Walewski powołany dekretem 5go maja 1859 
do zasiadania w radzie prywatnój, jak dziś z pen- 
syą 100,000 fr., ustępuje swego miejsca p. de 
Thouvenel, który telegrafem uwiadomiony śpieszy 
je zająć i na parowcu Ajaccio płynie zapewne 
w tój ohwili ku brzegom Francyi.

Wywołane kwestye broszurą „Papież i Kon
gres" obudziły nieznany detąd zapał do polemiki. 
Kto tylko żyje chwyta się pióra i pisze, a choć 
nie ctytany przecież ma tę podnietę, że złamał 
lancę z możnym przeciwnikiem, on z twarzą od- 
słonioną, z herbem na taro-y, a tamten zawsr.e 
z przymknioną przyłbicą. Kto zliczy imiona tych 
balladynów, kto opowie ich przeważne ciosy któ- 
remi obalić chcieli wroga. Zapiszmy przecież choć 
imiona tych, co mają wejść w szranki: Cucheval- 
Clarigny, hr. de Falloux, Fresaau dawny repre
zentant i de Corcelles niegdyś poseł od rzeczy- 
pospolitój przy dworze rzymskim—-i jeszcze hr. 
de Montalembgrt.

Wiele złych rzeczy inne kraje Europy wzięły 
od Francyi; dzisiaj, kiedy w sferze administracyj- 
nój zaprowadza ona u siebie reformę, warto by
łoby żeby znalazła naśladowców. Co to za aroy- 
mądry okólnik ministra spraw wewnętrznych, za
lecający prefektom p° departamentach aby wręcz 
wydali nieubłagany bój zbytecznym, niepotrze
bnym pisaninom, marnotrawiącym czss, zwlekają
cym oczekiwany wymiar sprawiedliwości 0)j  p0(j_ 
władnych. „Conduire vite et bien les affaires* 
prędko i dobrze, w dwóch słowach zawarta jest 
maksyma urzędniczy Bodajby ona rozbiegłszy się 
na cztery czgś _• świata, znalazła ochotne przyję
cie. Nie zmjdzie dziś, w obecnój chwili, znajdzie 
póżniój nieco, ale już ludzie pchani gwałtownie 
siłą pary, elektryczności, ślimaczym ohodem iść 
zaprzestaną * drugich nałogowyoh dojutrków za

stm *, mówią za nie kupcy iądająoy 500—lOOOfr. 
i są tacy co płacą. W ątpię jednak aby w otwiera
jących się d y su j sklepach w hotelu Lambert, na
śladować chciano tę niedorzeczną modę. Tam na 
piękność przedmiotu mało się uważa, bo jak Mus
set powiada:

„Car sa beautó pour nous o’cet notre amour pour 
elle,“

Pod tym wyrazem Elle k*żdy mieści to polkę, 
to gospodynię domu, to może kupoowe jiśoiejące 
grzeoznośeią uprzedzającą ®*®% nawet rozrzutną 
l r  jność^ a potem i wdziękiem. To jest najgłówniej
szy kapitał jaki się do tój assooyaoyi filantropijnej 
przynosi, w zamian z* częste dywidendy niedsją- 
cej się obliczyć, bo któż otartą ł*y biednym, kto 
wdzięczne westohnieni* poratować potrafił 1 P rzy
wilej tedy kupcowej jest dypl0mem n ł  piękność i 
taki otrzymała wczoraj panna Buch, o której jg- 
dan z wielkich mowoów posiedział: o’ost un visa
ge qui monte au ciel.

Ta asśoeyaoy* przypomniała mi inną mającą oel 
zachęty rzemieślników i na której to zebranie lord 
Falmerston podczas biesiady (bo u Aglików wszy
stko się z jedzeniem łąozy) wniósł toast na ozrśó 
cudu współc*fl8n4j oywilizscyil n* oześć dzienni
karstwa. W  jednym numerze gazety zawarta ilość 
osaczają?yoh objaśnień jost już dowodem postępu 
jaki uczynił rozum ludzki 1 „Więo i ja zakończę 
toastem: niech tyje Czas, spodziewając gję że poo 
jego płarzczem nieraz przemycać potrafię, wiele nic 
nierauoiająoyeh rreozy.

L***
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sobą pochwycą. Reforma tak* wszędzie będzie 
zbąwLnną, zacząwszy od Anglii, gdzie narze
kanie, zwłaszcza powjśnionych msłżoDków, do
chodzi aż do bram parlamentu. Jakoż w samym 
trybunale rozwodowym londyńskim, zalega nie 
rozsądzonych spraw przosrło 600.

Jedna municypalnoSć puyska od tego zarzutu 
wolna. U  niój wszystko idzie pośpiesznie. Ledwie 
rogatki w nooy 31go grudnia przeniesiono do wa
łów fortecznych, już dziś w około miasta tłuką 
mury, zrzucają kamienne parkany, i za miesiąc 
wszystko^ będzie zrównane, zasiane i zasadzone 
drzewami. Paryż jest w oblężeniu, bandy niszczy
cieli zajęły jego bramy, a z jaklćm zażarciem to 
dzieło ruiny dokonywane! myślałby kto, że już 
celników nic będzie—s ą , ale w tyle, o jakie ty 
s ią c  metrów dalej, ale przynajmniej wywiera się 
zenn tł niul ich da wrą siedzibą. Musi być w sy- 
s te m a c ie  celnym wszelkiej natury ooś oburzające
go, że ludzkość oswajana z nim przez wieki, 
przecież oswo ć się z nim w żaden sposób nie 
może.

Paryż obrachował swe dochody na rok bieżą
cy i wedle nich zastósowsł wydatki. Będzie miał 
103 miliony, a jako hojny pan tyle sobie i wyr 
dawać zamierza. Po  ro się kłopocić co będzie 
na rok przyszły, kiedy z góry przewiduje że bę
dzie więcój, bo jak było w wieku przeszłym, że 
* każdym rokiem dochody misst* wyrastały, tak 
jsst w tym, tak będzie i zawsze. Nie zabraknie 
mu r.a utrzymanie jego majestatycznój przewag?, 
a choć nie jest, jak go chciał mieć D r Y rns (le
karz czarny), dzit st jący przed sądem popra
wczym: „środkiem świata, słońcem któr gc pro
mień e wszędzie roznoszą miłość, zgodę i cywili- 
zacyę międ y lud»mi“, dzisiaj n* jego polach eli
zejski h nie stanęła świątynia Salo nona opisana 
przez Ezechiela w wielu rozdziałach i n$ wielu 
miejscach, przecież pomimo tych niedostatków 
rostanie zawsze stolicą świata, aż chyba kiedyś 
prz niewierzy się wielkiemu poałann ctwu swemu.

Proces lekarza z S uric am co miał chorobę ra
ku leczyć, ni* ekoń zony jeszcz , r. et w ay  go 
na stronie. Były dwa innę, na których rzeźbiarz 
i fotograf zle wyszli. R.cźbiarz p. Arnaud mie
szkał nierozłącznie jak Pygmalion z W enerą swo
ją , m»jącą w*rkocz złoty. Zadłużył się, warko
cza swój bogini poświęcić niechciał, i rielitościwy 
wierzy; iel zabrał oboje. Fotograf p. Sz. o którym 
raz już pisałem, a zapewni raz jeszcze pisać przyj
dzie t\a  już raz ostatni, powołał p. Nadar prsed 
poli yą poprawczą, dostał suro • e napomnienie 
od prokuraturę i jeszcze koszt* procesu pi a i, sle 
kto wie, może u progu Temidy wołał bałtu mais 
content.

uczynić zapytanie: kto najwięcćj okatsł zaufania j 
do WKr.W ści, czy odpowiedzialni radzcy ko ony, 
którzy w przyjęciu przez WKr.Wsć ofiaro* anćj po
sady upatrują sposób zabezpieczenia całości mo
narchii, właśnie dla tego, że liczą na lojalność i 
bezstronność WKr.Wści; czy tóż nieodpowiedzialni 
pośrednicy prywatni, którzy z objęcia posady przez
WKr.Wść obawiają się rospadnięcia się państwa,
wychodząc z przypuszczenia ubiitającego zarówno

. . . .  rozumowi jak i sercu WKr.Wści, że się staniesz
wysta^ności i okazslyth obrzędów kościoła kftto- łatwóm narredziem nielojalnych i buntowniczych 
lickiego. Cz»ść tę duchowieństwa n? y«<ę» tu P u -‘ mieszkańców Sdezwiku i Holsztynu. W  razie od- 
snitumi, od D ra Pus>y profesora hehrajasiego ją -  mówień a WKr.Wści, odpowiedzialność za możliwe 
zyks w uniwersytecie Uxfordzkim, który pi r  wszy ‘następstwa spadnie wyłącznie na WKr.Wść, w obec
był dał do teg ) pop«d» a nawet do zaprowadzę- czego rząd Króla JMci jest przeświadczonym, ii
n a  s owicdri. Niebyoby to jeiuote n c e r ,  g d y -’ dopełnił swo.ch obowiązków, 
by się skrycia do nich niebyli vźliznęli księża j  „Kopenhaga i l  grudnia 1859.
kfctoliooy, m iano łiae  jezuici, którzy znani s j  s r a -  ___________ „WKr.Wści najniższy. Blixen-Fineke.
’prscania, j*kośmy miols tego dowody wo włtt-

jest najstarszym ozłenkiera sądownictwa, liczy 78 
lat; s 'r J a n r s  Willes najmłodszym, bo tylko 44 
1st. Najstarszy i naczelny sędnia Irlandyi p. To
masz Lefroy ma 83, a Willi»m Keogh najmłodszy 
42 l*t wieku.

W  5oiu cstvinioh la ach gę?t przojśolana rd ig ią 
katolicką z*częły niesp l: ić protestantów. Zjawie
nie to przypisują głównie księżom anglikańskim, 
którzy odstępując od p.orwotnćj pm et ty w swych 
obrzędach kościelnych, rzucili się do naśladowania

skreślona prsez księdza Jana
Drożdziewicza ^ 0  życiu i pismach Grochowskiego*, ktdry

. L o n d y n  5 stycznia.
. ; . podobno rozbił eię o broszurę „P a

pie* i Kongres- Co on miał dokonać, to bro
szuro widać ,uz dokonała. I  w rztczy samćj, n'e 
chodzi tu dłużej o narady locz o ustulenie obe
cnego stanu W łoch i uznacie wynikłości z prze- 
szłorocznćj wyprawy, uprawniając władzę parla
mentarną, j ’ko S i z a  ostatn-.ob czasów tam roz
winęła, i jeflt panującą. Niezbędnóm to zdaje się

0 0 | J  a  j c u  !« -cxuatry.^ e ię  u o u w . •
L ord Co* ley nagle przywołany był z Paryża i 
przybył tu pozawczoraj d h  otrzymaniu nowych 
instrukcyj. Jakie one będą, pózmć, okaż* się. 
Tymczasem wieści fhodzą, jakoby Angl a zamie- 
rzała natychmis-st uznać niezawisłość prowincyj 
włoskich które wybiły się na wolność, a za A n
glią uczyri toż samo Frsncya i Rosya. Na tćm, 
ile dziś wnosić można, st.:ręł.c ow a kwesty a kon
gresu, poronionego w samych początkach. Jedno
cześnie pranie z przyjazdem lorda Cowley, wró- 
c'ł także do Paryża książę Małschowy, który tu 
od kilku t; g ,d ii  w nieurzędc-ym  jak mówią cha
rakterze przebywał.

Anglia przy ksńcu ubiegł go roku poniosła 
ciężkio straty przez śmierć niektórych mężów sta
nu , jakoto: lorda Holi nd , który umarł w Nea
polu; lorda Fitzroy członka t raźniejszego rządu, 
który umarł w Brighton, i lorda S::ett, syna ks. 
Buccleuch. L iteratura zaś angielska straciła po
pularnych pisarzy: De Que.oey, autora dzieł* 
■Wyspowiadacie się Anglika karmiącego się o- 
pium — i Washington Irvinga, który lubo rodem 
Amerykanin, więksią część swych dz;eł phal
Y  .An8.hi gdzie przez 15 l*t mieszkał, tuk że pi 
srm :nnictw° angielskie go za własnogo s bie przy-

i 5: ” za* to Je8t we środę 28go grudnia, 
W a  P d M:icaul#y< hrstor k, pisarz polityczny,

„/.L n / zeważnQ zalety jak ;emi się. w pismach
8 S n ść  naa°*y ł ’ Wyni0fły «° ^  nie^wno na
g w a n v  h°T8.k%- Ku wi«k9^ j  czci nieg^, pochowany będzie w p .zy8z,y pon;e<]ziałek w'Wcst-
mms.er y, w „Poet Corner“ najpyszniejszćj
ćla ś Łier w dzielnicy. Jako w związku z tćm,
przyłąc*am ństą najznakomitszych mężów stanu,
V ™y™żT ™  °  «  ,ch w'o lu - H r- Gu-ldford i lord 
Lyndhurst, są ^ l ^ a z y m i  w Izbie lordów, mając 
obapo87 lat. i rabia Combermere z hr. Char- 
lsment nsjbbżć po nich idą wi-kiem; pierwszy 
ma 85, drugi lat. Sukcesor najbliższy ost:*- 
tmego licry sobje już óamy krzyżyk. Szesnastu 
psrów w parlamencie a o iy ł0 8tdziwcgo wieku 80 
inmój więcój la t, a nich znajduje się ne
stor mężw stanu lord Uruughsm, jest w 81
roku. Najst uszyta członkom w Izbie niż#^ .  _  
sir Charha Burrell ma ący 85 Jat. Lord Palm er
ston ma 75 l»t, lo:d John Russell 67; D ‘Tsra«i; 
54; Cobden 55, a B-ight 48 I t, Lord C>mpb«ll

'     *  —,  -  u u w u u y  W U W I R -  a r  ,1 •
s y m  n r s z y m  k r a ju .  P u s t i t y ,  j a k  w ie lu  r a n i e m r , ; K r o n i k a  m i e j s c o w a  I 7 ,3 £ ? l H n i C Z n 3 .  
u ż y w a n i w te m  s ą  j* k o  n ie w in n e  i l e p e  n a r z ę d z i* .  Kraków io  stycznia. j uż par9 razy w ciągu lata donosi- 
n  ó  h k *  • 8> tk i  TikRTni »  8'7  w id o o r.r.e . lito y  o chowie jedwabników przez Dra Koznbowskiego, jak nie-
i jw o ' n  księży k o ś c io łó w  ś . B i r r - a b y  i  ś . P a w ł a  mnićj o zajmowaniu się chowem pszczół włoskich. Obecnie u- 
c a  .1=11 ' W ty m  tygodniu p r z e s z ło  n a  k a t  1 'c s z m . dzielono nam nastąpnjącdj wiadomości o prodnkcyi jedwabiu 

Aaceriser, kt ry  z a d a ł  s t h  e  p r a c ę  w  z e b r a n iu  przez niego otrzymanego:
08 ej i cz-iy tych „peiV0rts“ (przewr tnych), BI- Na ostatnidm posiedzeniu tutejszdj Izby handlowo-przemy- 

* aaa»70h tych d w ó c h  kościołów panel- słowśj W dniu SI grudnia r. z. okazał D r Kozubowski, profe- 
r>}1C ke ęiy ZOSt»ł<> k a to l ik a m i ,  ft ! ędąo sor w uniwersytecie jagiellońskim i członek Towarzystwa nau-

' P°łoż“ e W n.jświeśszej ozęści Londynu i U- kowego, próby przedniego wMkna jedwabnego W dwu gatun- 
Ctęs cEan) prtca J.aj- yżsry Świat, od czasu sało- kach, mianowicie w gatunku barwy b ia ła w ć j  (numer 1) i 

^  ^  f  h dwu kcśoiołó r prsestło n t  wiarę ka- w gatunku barwy ż d ł t d j  (numer 2). Oba gatunki są własnego
tohebij najmnićj trzydziestu parów i orhnków  wyrobu p. Kozubowskiego, który od wielu lat hodując jedwa- 
P'rlamentu, j koteż W-ela osób, mężczyźni kobiet bniki, niezmordowanym usiłowaniem doprowadził tę gałąź pro- 
znakomitych farnilij. I nie r a s  czemu się dziwić, dukcyi do tego stopnia doskonałości, jaki dotychczas widzieć 
kaiam<ł l nauka W n»ch, jako też za rowsdi rno można było tylko za granicą. Rzeczywiście, jego włókno je- 
obrzę .y l ubiory księży nie wiele rótnią eię od dwabne pod względem połysku, miękkości i mocy nie pozosta- 
Katol ckich. Inny jeszcze kościół, położony na wia nic do życzenia. Nie dziw zatćm, iż jak  to widać z wystć- 
Wflchodzie londyńskim, począł się był także odz~S- sowanych do p. K. listów fabrykantów zagranicznych, ciż fa- 
o pcdobnemi nieprotsstanckiemi obrzędami; lecz brykanci obiecują m u l i y 4 talarów pruskich za funt cłowywló- 
t im lUU prosty^ i ubogi rnnićj^ przystępny mno- kna jedwabnego w pierwszym lub drugim gatunku. — Podaje- 
wacy im̂  niż Świat modny koni C im uczynił Z » my tu ową wiadomość z tego powodu, iż iak sin nam zdaje, u-
IV P 7 ' .X T ąUł." łłl U'łn/l(fCT KialrtiniAl 7An,rt..„ J    il  . . .  . .

, # „ , '■ _ • i puiMwv zvAULttvUl ̂  ulvl u |,1 ZJ

8< 10/^0 Z radi!!^. lięd§ o tólB  rap^wno rozpra-tdo hodowli krzewów zredukowanej) uprawie morw, w nader
* yr. ł£§Orf?Cznym pirlsm enci . krótkim czasie byłaby do dopięcia. A jeśli przy należnćj sta-

rozkazem wydanym od rządu, zegary W Au- ranności można otrzymać 1 funt włókna jedwabnego (wartości 
glu m ją  o;l^ Igo sty znia być nastawiane według chociażby tylko 10 talarów) rocznie ze stu sążni czworogran- 
zega U p o łu ^ i  a  greetlwickiego. Przyjęcie tO je- nych zasadzonych morwami; toć przecież nikt nic zarznei temu 
daeg^ plłudm ka z a  regulatora ciasu. przyczyn: przedsiębiorstwu niezyskowności, gdyż ani nakłady, ani roboty 
s ię  Wielce do portąd.t a  na_ kolejach, na pocztach, nie idą w porównanie z osiągniętym ostatecznie przychodem, 
a odbywania z regularnością wszelkich czynności Kto się wi, . wreszcie o tćm wszystkićm przekonać pragnie, temu p.

! l*‘j i ł .  K. (mieszkający w domu p. Ambrożego Grabowskiego przy u-
, . _ . . .  Karmelickićj na Piasku) nieodmawia ile  wiadomo udziele-

’f  * u . . Styczni#. Poniedziałkowe dzienniki nia swoich spostrzeżeń w tym zawodzie, które się tćm cenniej-
szemi okazują, iż są oparte na doświadczeniach nabytych w je 
go własnym zakładzie, założonym i rozwiniętym do obecnych 
rozmiarów jedynie w celu upowszechnienia pożytecznćj hodowli

wyjęlkofio niejako wychodzące od czasów wojny 
włoskiój, zaczynają się przerzedzać. Gazeta Wiedeń-
ska, która się pozbyła dodatku wieczornego, z a - , . _  UF„
rzuciła również poniedziałki. W  ogóle odkąd uwa- j jddwabników w naszym kraju.

^ r ń “i li1Ccf„a - ° i C ,-gn.let!l 0 d  S p ra w  w e w .n Gl r i n y c h  — Biblioteki polskiej wydawanćj przez Kazimierza Turowskiego 
L Y iC,/ a t l e. . Jei J'“ ,.e  „k “ _ ! P r a ™ “  P 0 , , t yk5 ® ?ro p e j- a wytłaczanćj w drukarni Czasu, wyszło w tych dniach dzie-

czona jest obszerna rozprawa
- j —  i r --------- w

szczegółnićj miał talent do poezyj satyrycznych; lecz wyborna 
jego satyra „Babie Koło“ (patrz zeszyt 35ty) napisana z po
wodu zbytnich zabiegów jakie czynili biskupi 1600 r. na sej
mie warszawskim o dwa dobrze uposażone biskupstwa krakow- 
skio i kujawskie, nabawiwszy autora wielu kłopotów, zniechę
ciła od tego rodzaju poezyj w którym celował.

W zeszytach 56 i 57 oddrukowane są „Pamiętniki o Lis- 
sowczykach, czyli Przewagi Elearów polskich, przez księdza 
Wojciecha Dębołeckiego“. Autor będąc przez niejaki czas ka
pelanem Lissowczyków, skreślił nie wielką część dziejów tćj 
dzielnćj jazdy lekkićj polskićj, nazwanćj od swego organizatora 
Aleksandra Lissowskiego, a która sławę oręża swojego roznio
sła od Wołgi do Renu, biorąc czynny udział w wyprawach do 
Rosyi za Zygmunta I I I  i w wojnie 30-letnićj. Nieszczęściem 
autor jako człowiek nie wojskowy nie umie dośó jasno opisać 
strategicznych i taktycznych obrotów Lissowczyków, wpada nie
kiedy w przesadną deklamacyjność, ale i tak ważne i zajmu
jące podaje szczegóły o ich czynaoh i wyprawach.

Nakoniec zeszyty 58, 59 i 60 zakończają przedruk ważnego 
i obszernego dzieła 26 zeszytów Biblioteki zajmującego, to 
jest „Herbów Rycerstwa Polskiego, spisanych przez Bartosza 
Paprockiego14. Mówiąc o ważności tego dzieła, zawierającego 
monografie mnóstwa rodzin, biografie dziejowych postaci i o- 
pisy wielu wypadków historycznych, czerpane ze źródeł zna
nych Paprockiemu a dziś zaginionych, mamy na uwadze jego 
ważność historyczną a nie heraldyczną. Donosząc przed ro
kiem o wydaniu pierwszych zeszytów „Herbów Bycer- 
stwa‘ , pisaliśmy obszernie o tćj historycznćj a nie heraldycz- 
nćj dzieła tego wartości; bo w Polsce, gdzie nie było feudal
nych majoratów lecz podział majątków, gdzie zasługa wzglę
dem kraju i zacność osobista była po większćj części i źródłem 
szlachectwa i dawała znaczenie między szlachtą, gdzie wszelkie 
urzędy i godności w Rzeczypospolitćj były osobistemi a dzie
dzicznej różnicy między szlachtą nie znano,—w tćj Polsce, mó
wimy, coraz inne rodziny co lat kilkadziesiąt podnosiły się na 
krótszy lub dłuższy czas z pomiędzy szlachty, osobistą Ztslugą, 
lub zdolnością swych członków, a gdy tych brakło, tonęły na- 
powrót w równości szlacheckićj. O tćj ważności pod względem 
historycznym dzieła Paprockiego pisaliśmy i piszemy, aby wy
kazać z  jakiego stanowiska zapatrujemy się na to dzieło i 
jego przedrukowanie w Bibliotece. Po przedrukowaniu ca
łego dzieła w 23 poprzednich zeszytach, zamieszczano w trzech 
niniejszych (58, 59 i 60), jako dodatek do całego dzieła, wszel
kie aryanty czyli mićjsca wyjęte z kart późnićj pono przez 
samego Padrockiego przedrukowanych a różniące się od tekstu 
pierwotnego. Wyszukanie i zebranie tych waryantów wymaga
ło znacznćj pracy i zachodów ze strony Redakcyi Biblioteki. 
Nadto te trzy ostatnie zeszyty seryi za 1859 r. mieszczą poło
wę skorowidza czyli indeksu ułożonego bardzo dokładnie sta
raniem tejże Redakcyi. Resztę tego skorowidza, na którego u- 
łożenie i odbicie nie szczędzono kosztu i pracy, rezesłać ma 
nieco późnićj późnićj Redakcya Biblioteki, dołączając go bez
płatnie do seryi zeszłorocznćj.

skiój, tutejsza prasa straciła wielce na sw ojćl wa
żności. O tyle ona bowiem bywała zajmującą, o 
ile mogła przedstawiać wierny obraz w ew nętrznych 
stósunków; stanowisko zaś jó j  rozleglejsze, euro
pejskie, zawsze było i jest nader wątle i nieozna 
czone.

D a n i a .
Dagbladet i  30go grudnia mów’} był o liście 

ministra Bbxea Fineke do księcia Chrystyana duń
skiego (następcy tronu na mocy protokółu londyń
skiego), w którym minister namawia Księcia, aby 
przyjął ofiarowane mu namiestnictwo w Holsztynie, 
grożąc mu możnością zmiany prawa następstwa na 
spodziewanym kongrasie. Ponieważ publikacya te 
go listu była niedokłndna, a raczćj była tylko o- 
mówieniem tego listu, przeto książę pozwolił Gaze
cie Berlinga wydrukować następnie cały list z wy
jątkiem ustępu bardzo poufnie traktującego sprawy 
Polityczne, a który to ustęp tyczy się, jak atrzy 
® uji, stosunków z Francyą i układów mających 
n» celu uwolnienie Danii od związku z Rzeszą 
niemiecką. Li t ten brzmi następnie według ogło
szenia w Gazecie Berlinga’.

»Wiadomo jest WKr.Wości, że z wielu stron nie
przychylnych ojczyźnie naszćj na ciężkie narażanćj 
doświadczenia, poruszano pytanie rewizyi traktatu 
londyńskiego pod względem następ twa tronu w mo
narchii duńskićj; osobliwie tćż prasa francuska, a 
najbardzićj autor opisu podróży księcia Napoleona 
w krajach północnych zwracał na to uwagę, ;ay 
pożądaną byłoby rzeczą, aby ten akt polityczny
WGfirł KvX T m ia n io n v m  Itt.A TSirttrfflhnip /

związane dobro wi*r.vYsci wyma- 
?ają, aby zapobiedz wprowadzeniu w ogóle tćj 
sprawy na kongres, a przynajmniój, aby ją Wnro_
WA/1*iX m  a n .n lL  _ II _ * _ _   .łlr .

sięć zeszytów (51, 52, 53, 54, 55, 56, 57, 58, 59 i 60). Z e
szyty te zakończają seryę na rok 1859, a Redakcya Biblioteki 
w krdtkićj odezwie przy ostatnim zeszycie dołączonćj, zapra
sza o prenumeraty na nową 60-zeazytową seryę na r. 1860 
dodając, że warnnki prenumeraty pozostają te same, oraz przy-’ 
pominając o nadesłanie zaległości za soryę zeszłoroczną. Za
chęcać do tćj prenumeraty, przedstawiać ważność publikacyi 
takićj jak Biblioteka Polska, mająca zamknąć w sobie i w jak 
najłatwiejszy sposób dostarczyć każdemu Polakowi wybór dzieł 
z kilko wiek owego piśmiennictwa narodowego, a nadto chro
niąca wiele ważnych zabytków literatury naszćj od zatraty, 
jest powinnością którą uznały zgodnie wszystkie dzienniki pol
skie. Lecz samo wymienienie dzieł oddrukowanych w zeszy
tach Biblioteki, co czynimy kolejno przy wyjściu każdego ze
szytu, jest już dostatecznćm do wykazania iej ważności. Nie 
potrzebujemy również przedstawiać jak sumiennie i starannie 
wywięzuje się Redakcya Biblioteki z podjętego przez się zada
nia: świadczy o tćm także owoc jćj pracy> to jest postęp i 
kierunek publikacyi, o którćj każdym kroku donosimy. I  tak 
serya za rok 1859 nietylko że zawiera 60 zeszytów a  300 ar
kuszy druku, na których odbito albo dzieła ważne dla każde
go Polaka, lub rzadkie i łatwo mogące uledz zatraceniu; ale 
nadto nad znkres programem naznaczony redakcya Biblioteki 
sporządziła i wydala dokładny a mozol•'T do ułożenia Skoro
widz, ułatwiający wyszukanie przedmiotów w obszernćm dziele 
Paprockiego „Herby Rycerstwa44, a parę arkuszy zawierających 
dokończenie tego Skorowidza, dołączy jeszcze do seryi zeszło
rocznćj.

W  zeszycie 51 oddrukowano „Myśliwstwo z ogary44 napisane 
przez Jana Ostoroga wojewodę poznańskiego i wydane przez 
niego po raz pierwszy w Krakowie 1618 r. O wielkićj wzięto- 
ści tego pisemka w owym czasie, świadczą trzy jego wydania 
dosyć szybko po sobie następujące (1618, 1643, 1649), a cho
ciaż było i czwarte wydanie 1797 r., broszurka ta należy do 
rzadkich. „Myśliwstwo z ogary44 skreślone żywo i jasno zy- 
gmuntowską mową, jest jeszcze i dzisiaj zajmującćm dla my

wadzić w sposób o ile 'sięv da najkorzystniejszy"dl* j a ą •* 8 przed“ ,ot’ a dla og * \ dość ważnAn’ Jni
monarchii duńskićj. To ostatnie mogłoby wtedy ■ l l d t ó  •! rJS f  ^ ,a. ^mowego naszych
tylko nastąpić, jeśliby rząd Króla JMci był w stanie1 7  ,’ JT ? -1  P7 ° , 8weg0 Bty’ t CCTych wyra'
*l°żyć na kongresie uzasadnione oświadczenie, i  ! i l  ^ ś  zapomnianych. Jan Ostroróg pocho-
8dy pokój i porządek ustaliły się w monarchii • ?  ^  , J“ r° 7 ny’ s , "° dziad’ r<5wnież

samóm wszelkie dążenia zewnętrzne do ure- i e i o r 'T 111’ 7  vY  k'1’ by) na)iEnakomit9zym moie 
Rolowania naszych stosunków stały się zbyteczne- Z ż I  cł H  za czaB<5w Kazim,e” a Jończyka,-znaczne 
m>. Rząd Króla JMci chciał to w ten sposób u - ‘S .  nrór !8‘ * ^  7  na polu litera'
'kutecznić, aby tak JKMość jak i WKr.Wść daliście' t Z w  L V X T *0 ,°P ,  J
s'? nakłonić do poniesienia osobistćj ofiary, dla u . r™ 7  C 0C,m 7 Ji w bra,l °v ; t0 ^
trzymania całości monarchii, a to przez p rz y ję ć  J g pi6mo n08‘ ty .: ” , T *  ! C08arza tureckieg0 ° '
przez WKr.Wść posady namiestnika. Przyznaję J ie  z ™  eT  «  J ^ “ 1 °  ; .  , t  •

W l e - k . e  W K r.W «. „  „ r.

35, które 
zajmującego nie-

p ż — r „ _  ' j j  t ” ~ i "  • i - - ——- poślednie miejsce między pisarzami polskimi XVI wieku. Do
J e g °  S^ d a - W  k0DCU 0 S ffile lam  8,e  tego drugiego tomu „Poezyj Stanisława Grochowskiego- dołą

czę tak od we wnętrz rych niesnasek jak i od ze-, ^ „ 2 7  T ,? -  ° P“m
wnetrznych napaści; lecz W Kr.W ść posłużyłbyś ą° °f wyjściu zoszyMw 26’ 27> 34 * 3właśróo j  nr i A ; ^ I ,UJH stanowią pierwszy tom utworów tego poety zajmując
własn e do obrony tego, co na WKr.Wsć i potom- poślednie mieisce miedzv y v ,

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  8 styczni ;. Dzisiejszy Observer jaet 
t?go zdaniu, i© kweet-ya wł .słrtt zaosyna się ca 
laisze ohraosć. Wabiwski, mówi ten organ wbi- 
gów, d li tego upadł, że d m ł t ł  wbrew s;mpatyom 
Cesarza ku W ł ohom. C tn.cz Napoleon jest pa- 
wnyro pomooy Anglii, a traktat pokoju opierający 
się na faktach, naj ewolejaząby teraz był polityk*. 
Ten srm dzieauik twierdzi, Anglia prćle do 
C h n  2 0 ,0 0 0  lud’?, F ra n c y  a zsś 10,000.

T u r y n  8 styowi*. Seńat r  Collegno i deputo
wany hr. Cays ogłosili t^ tiadczenia za spraw* 
Papieża, deputowany Coate della Torre i margr. 
Btignole Sale mają w podobnvm d-.chu ogłesić 
oisma s ro je ; przygotowują tu t*«kże edres hołdu 
w celu przesłania go do Rzymu.

D m oszą nam z Wiednia, że obiegała tam po- 
gł ska o Śmiercią króla Ottona greckiego. Żaden 
z dzienników dziź wieczór otrzymanych nie czyni 
o tem wzmianki. Byłby to wypadek nader ważny, 
z powedu, iż prawo następstwa w Grecyi nie jest 
dotąd uregulowanym, gdyż najbliższy tronu brat 
króla książę Luitpold Bawarski nie choisł przejść 
na wyznan o greckie, jak  tego wymaga konstytu- 
oya krsjowa.

W>p.dorr.eści te lrgr fiune z Madrytu z 5go t. m. 
dcncsią, io  frmia hiszpsńsks posuwa się dairj ku 
Te uanowi; ruch t “n musi ona wykonywać bardzo 
w *lno, gdy prz«z 4 dni nio us?ł* 6 mil jeografi- 
cztsyoh oddzielających ją  od Tetuanu. Dslćj depe
sz ł mówi, że w postępie tym, wojska hiszpańskie, 
po bitwie w d. 1 1. m. nie napotkt ły nigdzie zn»- 
oznieiszego .*poru ze strony Maurów. Wprawdzie 
4go t.rn. 4000 pieohoty i jazdy miurytsńskiej ude
rzyło na boczną straż hiszpańską w dobnie Nigra 
(C arnęj); lecz kilka strzałów dzisłowyoh wystar
czyło do ich odparcia.

W  obu Księstwach Naddunajskieh rozpoczęły 
się wybory do nowych Izb , których czynnością 
między innemi ma być zatwierdzanie znanćj kon- 
stytucyi skreślonćj przez kjmisyę centralną we
dług warunków konwencyi paryzkićj. Obecnie u- 
kcńozono już spisy wyborców. Tymczasem i ga- 
biret wołoski uległ zmianie, jsk  wprzódy ga
binet mołdawski, o którego przetworzeniu da- 
wniój donosiliśmy. Nowy gsbiaet wołoski w na
stępujący sposób złożonym został: ministrem
spraw wewnętrznych, Jan  G hiks; spraw zagra
nicznych, A le ss 'n ln ; skarbu, Sterisdi; wojny, 
Florepku; oświecenia, Golesku; sprawiedliwości, 
Krćts nu; eceralnćj kontroli, Balaczanu. Cały 
t-n gabinet ma eharrkter umiarkowanie liberal
nego, jaką jest w istco’e większość mieszkańców 
kraju.

A n to n i  K ło in k & u a k i)  P,*4*kt-jr odpowi«ćzis!»y.
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Kurs papierów publicznych i pienięd y.
(w  walucie austryaokiej).

K r a k ó w  10 styozna.

Banknoty polskie za 100 z łr . n ow .. .
Ruble ob razkow e a g i o ...........................
T alary  pruskie za 150 z łr. now. . . .
Srebro n o w e .............................................
Półim pcryały ro sy jsk ie ...........................
Ni poleonij^ry 2 0 -fr .....................................
Dukaty holenderskie w a ż n e ..................

„ austryaokie......................................
L isty  zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye inderan. z kuponami................
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Akcye kolei galicyjskiej za sztukę . . 
L isty zastawne polskie z knponami . .

złp.

z łr .
»
n
n
n

W i e i t e ń  10 stycznia (te leg raf.)
Augsburg 100 z łreń ...........................................
Hamburg 100 M ark ó w ....................................
Londyn 10  .........................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
D u k a t ............................................. ......................
6%  M e t a l i k i ......................................................
MY. » ........................................
* “/ .  *  ...................
®°/i a ......................................................
Losy z roku  .............................................

» *  .............................................
» » 1854 .............................................

Pożyczka narodowa.  ....................................
Obligacye indemn. galic...................................
Akcye bankowe . .  ....................................

„ kolei p ó łn o c n e j....................................
,  kredytu ru c h o m e g o ...........................
„ kolei fran nsko-austryackiój ■ . .

L w ó w  7 styczni*.
Dukat ho len d ersk i...........................

„ a u s t r y a c k i ...........................
Półim peryał r o s y j s k i ..................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
L isty  zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

W a r s z a w a  7 styozaia.
P ó łim p e ry a ły ....................................................rubli
Obligi s k a rb o w e ..................................................„

kupon .............................................
L isty  zastawne III o k r e s u .........................rubli

kupon .............................................

W r o c ł a w  9 t tycznia. 
Banknoty austryackie w mon. konw. 

„ „ w  mon. nowej
Polskie b lety bankow e..................

„ listy z a s ta w n e .......................
Poznańskie listy zastawne 4°/0 • •

Obligi krak.-sz'ask.
°//O

żądają płacą
365 3>9

10 8
79] 78]

126 '2 5
10 27 10 7
10 5 S 85
5 90 5 78
5 92 5 80

83] 83 -
74] 73]
7 8 ] - 77] —
70 - 69 -

99 00O
i

złr. c.
108 45
95 26

126 80
49 95

5 99
72 05
64
561

360
120]
112 ]

78 50
7 2J —

876 —
1918 —

2f0 —
271]

5 92 5 86
5 95 5 90

10 28 I 16
1 96 1 94
i 93 i 88

S3 25 82 55
73 53 73 78
79 50 78 5 '

5 52]
91 95 —

— 1 55
14 85]

— -  21

79] —
87t*, —

88 ,',
— 99?
— 89]

7 2 | —

8. 4.5 rana r r  do IlteseoWO 5. 4 0  r*a®; =  j Każda przeto z zepien tego korzystać chorea, winna podać

f° "J- 3 0 r“ “: = J* "**■ m S L i f X r 0ItuZfii 11.40 rano. i Prećba ta obejmować ma następujące poświadczenia:
; 1) ńo prosząca pochodzi z rodziców mieszkańców miasta

Krakowa.
i Wiednia do Krakowa < rs«a; 8 . 30 wiecu&r. 
z Ostrawy do Krakowa 11 r&fia. 
i Granią/ da Szctakowy 6 . 30 rxao; 2. 8  po

łudniu.
t Szcsa.iowy do Granity 10. 15 ras© !• 48 popołu

dnia; 7. wi m ó r .  
i Huteowa d» Krahoica 2. 15 popołuda. =  x Prze

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :

o Krakowa x Wiednia 9. 45 raa* ; 7. 45 wio«sór =  
z Wroołatcia i Warszawy 9. 45 rsao ; 
5. 2 7 w iłtió r  =  s Ostrawy (p rx«  R»gs- 
■ ia  (O derberj) * Pro*) 5. 27 wieesór —. 
x Hzeesowa 8 . 24 wieczór =  * Przewor
ska 3 popołud. x Wieliczki 0. 40 wieczór, 

io Hzitzown  x Krakowa t* . 1 w południa; s s  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

Wiadomości handlowe 1 przemysłowe.
K ra k tó w  10 styozn's. Dt-wóe zboża wozorsj z Królestwa 

Polskirgo był bardzo m*ły. Chęć jcdnuk pokupu znaczna i 
dla tego ceny się nt^zymnły, cręściij zaś poszły w górę. Psze
nicy wiele zakupiono na późniejsze dostawy po cenach osta
tnich; żyto i jęczmień podobnież zakupywano na umowy; groch 
tylko zaniedbany i po zniżonych nawet eonach niepokupny. 
Pszenicę płacono w ogóle 25, 26, 27 złp., piękniejszy 23, 29 
aż do 29] złp. Zyto w ogóle 18, 18], 18], piękniejsze 19, 
19] złp. Jęczmień 14, 14], 15, najpiękniejszy 15], 15] złp. 
Owies po 8 , 8 ], • ,  a ciężkie piękne ziarno 9 ], 10 złp. Groch 
pośledni 14, T5, 16, piękny kuchenny 17, 18. 19, złp. — Na 
targi Krakowskim dzisiaj kupiono nieco zboża do górnego 
Sslyska na wyw ói transitn, jaku to pszenicę piękny na 164. 
166 funt’ netto po 81, 3 1 J. 32 złp. w banknotach polskich, 
gatunki poślednie tćj stmćj wagi 27, 23 złp. Zyto na wywóz 
140 do 163 f. po 20], 11 da 21] złp. Na miojsoowy potrze
bę nio prawie nie kupowane, a ceny utrzymały się bez zmiany

G d a ń s k  7 stycznia. W ciągu npłynionego tygodnia przy 
zrupefnćj odwilży, mieliśmy najpiękniejszy wiosenny pogodę. 
Śnieg zupełnie zniknył 1 drogi w okolicy miasta naszego tru
dne do przebyoia.

Targi angielskie bez materyalnego podwyższonia, w oenach 
stanowczo się wzmocniły. Dowozy zagranioznćj pszenioy były  
mierne n krejowćj obfite, bo rolnicy potrzebując pietiędzy na 
opłatę dzierżawy, sprzedają ilo mogą; a nietylko ilośoiy ale 
i gatunkiem słabym uciskają targi.

fVe Francji i Belgii podwyższenie się zatrzymało, ale 
s ceiaml dyżyeemi ku podwyższeniu.

W  Hollandyi i wszystkich morza Bałtyckiego poitaoh, han
del nio był ożywiony, ale trzymajyoy zboże nietylko z oeny 
nie nie ustępowali, lecz owszem starali się wymagania po
dnosić.

Na naszej giełdzie mało mieliśmy ruohu, bo tćż ładunek 
przy namarznlęoiu Motławy jest trudniejszym i kosztowniej
szym. W szystkie wszakże świeże próbki z łatwością dawały 
się umieszczać, nawet po Iepssyoh jak w prrzeszłym tygo
dniu eenaok.

Sprzedano na giełdzie pszenioy łasztów 110, żyta 50, ję -  
osmienia 35, grochu 25

Na odstawę wiosenną żadnych nie było obrotów.

Płnoono na ła sst  wngi holi. Guld. prns wagi poi t f ° Tg j  Jfygr
Pszenica od 1*7 do 130 od 407 do 457] 239-245 33 6 37 6

— 131 — 134 — 4*0 — 490 247-252 37 13 39 25
 — --------- 13* — ---------604

Zyto . . — -------- 125 — 300 -  303
J ęczm ień - 108 _  t u  -  216 — 391 
Groch •  --------------------  331 — 831

Spirytusu sprzedano 600 beczek po 15] tal. 129 kwart 809 
Trallssa.

W  ciągu ubiegłego roku wysłano z portu gdańskiego ła 
sztów pszenicy 31,942, żyta 21,805, jęczmienia 3,800, owsa 
191, groohu 3,269, rzepaku 2.441, siemienia lnianego 560.

Na eplchrsaoh gdańskich zostawało po lym  stycznia: 
r., pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa, grochu, rrepiu, siomien. 

1869 9,630, ł,6 3 0 , 311, i 82, 340, 1,164, 140
1860 6,450, 1,670, 660, 4ł0; 570, 1.040, 150.

Sprzedano 1,6 "0 plansonów dębowych w przecięciu kub. 14] 
I 400 draewa okrętowego w przecięciu 8]  kubików; kub. po
7] >gr-

K u rt zam ian: Londyn 197 ,. — Amsterdam 101].— Ham
burg —. Paryż—. W arssawa —•

AlU tandtr Hmkomtki et Camp.

256 -------- 41 2
235 26 9 26 17 

203-215 21 16 25 16 
38 4 38 28

Poolągl osobowe na kolejaoh żelazny oh.

O d c h o d z ą :  
g Krakowa do Warszawy 7 r a a o =  do Wiednia 5 Wro

cławia 7 raso; 3 .4 5  popełnd. =  do Ostra
wy (przez B«gumi» (Oderberf) do " u )

W  Drakami, „CJZAStf«

Przyjechali od 9 do 10 stycznia.
HOTEL PO LL E IU . Kuoieński Jan w ł. dóbr z Po ski. Du- 

rong Gustaw w ł. dóbr z Prus Janiciak  M ohsł ksiądz z Ga- 
I oyi. ileiudopljrcw a Paulina eb. z Tarnowa kohlłuus Karol 
kop. z W rocławia. Sceliger Rudolf pryw. * Białej, i ntsobka 
Maksm, nadinż. z Przeworska. Lewandowski Stanisław  ksiądz 
ze Skawiny. Arsipow N. kapitan ros. z Rcsyi.

HOTEL ROSYJSk!. Jan Ciechanowski ob. z Polski. Arnold 
Tink ck. por. z Wiednia. F iyderyk i G u s t a w  Jahnowie w ł.ś . 
dóbr z Low c. Fehks Bogus * wł. dóbr z Rzemienia, Mieczy
sław  Kozł iwski w ł. dóbr z J źwina, F iy d - Mach ck. porncz. 
z Pragi. Aut ni Gozdowie: w ł. dóbr z Rzeszowa

Wyjechali: Miohał br. Załuski ck. rotm. do Galicy,. Arnold 
Tink ck. por. do Kołomei. Fryderyk i Gustaw Jahnowie wł. 
dóbr do Lowio Fryd. Mach ck. por. do Tarnowa.

llO TEt, DREZDEŃSKI. Scvasti łe  Costaky Negek właśc. 
dóbr z Paryża. Ludwika Aufranc guwernantka z Zittau.

Wyjechali: Tytus bar. Horoch w ł. dóbr do Skotnik.
HOTEL SASKI. Józef Majzel; Emilia Piątkow ska z familią. 

Aleks. Rzewuski z fam., Apolonia Lgooka, Leokadya Tracze- 
wska, Zuzanna hr. Bobrowska, Foriuuat Głowaoki z żonąob 
z Polski. Ksiądz Aleksander Ciesielski pleban z Kruozkiwy. 
Kraiio Jordanowa ob, z Rzeszowa. W ład. W iclogłowski wł. 
dóbr z Tęgoborze. Piotr Gaortler oV, urz ze Lwowa. Antoni 
Komorowski ob z Bojanowa.

W yjechali: W ład M ier,szewski, Konrad Różański, w łaś. 
dóbr do Polski. Antoni Zegestowski a -yetent do Galicyi. Ksiądz 
Stefan Podlaszowski pleban do Jabłonicy. Otto Chłędowski 
w ł dóbr do Iwonicza.

Źe jest ubc gą i dobrych obyczajów.
Świadectwo z kantoru służących, wykazujące dobre 
sprawowanie się w służbach, lub obejaująee poświad- 
crzenie, żc w służbie nic by ła  a w takim razie 
Świadectwo w iary godne dwóch obywateli przekony
wujące, że w domu rodziców lub krewnych była przy
kładną w pracy i dobrych obyczajach; aakonieo 
Świadectwo zawartego m ałżeństwa lub ogłoszonyoh za 
powiedzi w zakresie od 2dgo lutego 1819 r. do tegoż 
dnia i mTesląea 1860 r. w parafii św. Floryana na 
Kleporzu.

Kraków 18 grudnia 1859 r.
S taiszy  Arcybractwa: P . B a r fy n o u isk i  

(1 0 5 2 -2 -3 ) S ek re tarz : Z a w isza .

2)
» )

4 )

5)

Z nadleśnictwa jraółtw a R A D Ł Ó W  podaje s ę do 
wiadcm  ś i, ża są d> sprz d a n a

100  sztuk Bażantów,
pn a  z l r .  w. s. z a  s z t u k ę .

Chęć kupienia mających zaw adamia s ę z tytn dodatkiem, 
ie  tai<o»yah w ksżdym crasie dostsć można. (7 -1 -2 )

Technik do Rosyi
udzieli A d m in i-  

(1 7 -1 -3 )

Potrzebny jest 
na budownia- 
rzeioi i browirze, — Bl.żstej wiadomości 
* trą c y  a „C Z A SU .*

P R A W N I K
peg's dając* praktykę ndwr kacką, poszukiwany jest 
do bióra D m  Biesiadeckiego  adw okat i kr jo- 

weffo w Krakowie.
Bliższe warunki udziela się na żądanie w temżo Biórzo pod 

Nr. 59 przy u’icy Grodzk ćj w  Krakowie. (1 4 -1 -3 )

W H H  T  f biyce świec stearynowych i wyro 
■ 5  bów ch micjnych w Borku przy K r a 

kowie j ’ft tio sp;-z dania 
niczego uiy tku  i S k ó r y
snrow iei.

w c ł  ow e
W  d o r  1 
zdatne na 
(1 5 -1 -3 )

(Nadesłane.)

Mam przyjemność uwiadomić szanowną Publiczność, że na
stępnie su myślani wydać drugą edyoyę

Historyi Polskiej dla Luda,
przejrzaną i poprawną przez plerwszyoh św iatłyoh Literatów, 
w której wszelkie zboczenia usunięto zostaną. Starać się uraz i 
będę, aby ta edycya, o ilo okoliozncśoi pozwolą, by ła  Wńszą, 
aby tim  snadniój pomiędzy ludom szerzyć się rangi* .— Itlaiu ’ 
otuchę, żo jak  piorwszs, ohcó jesz ze ule bez zboczeń, a t a k ; 
chętnie i łsskawio przyjętą była, niemniój druga tum ocho
tniej rozebraną zostanie. Dla tego też ohcę, aby imiona tych, i 
którzy do tak chlubnncgo czynu, bo do oświaty ludu p rzy- j 
k ładsją  s ę, były  potomstwu znane; dla tego mówię, w dru- 
giój cdycyi podam tych wszystkich, k tórzy zajmowali się 
rozszerzaniem i upowszechnianiem tego pisemka i zakupywali 
je. Upraszam przeto najuprzejmiój, aby osoby, które ła s k a 
wie przyjęły  polecenie rozdawania egzemplarzy, raczyli do 
Redakcyi „ C z a s u "  nadesłać nazwiska osób, które zakupy
w ały  takowe i w jakidj ilości. — Uwiadamiam także szano- 
wi ą  Publiozność, że kto sobie naprzód samówi egzemplarzo 
z drug ej edycyl, w celu rozdawania ich między uboższą k la
są ludu l dzieci, togo nazwisko będzie na pierwszej stronni- 
oy uraieszozono, z liczbą wziętyc.- z piewszój edycyi i z d ru- 
giej mających się wsiąść egzemplarzy.

Spodz ewsjąo się śmiało, że z tćj drugiej cdycyi szanowna 
Publiczność kompletnie zadowolnioną zostanie, polecam tę o - 
gólną sprawę dobra powszechnego w kraju, W am szlachetne 
Uusie! Wam Przyjuciole ludzkości!

L u d w ik a  L e śn ie w sk a
Myś enioe 2 vgo grudnia 1859 r. (3 )

Licytacya publiczna
Domu pod Nr. 177/3ft8 Gm. 111. przy ulicy W iślnćj po
łożonego, K iro la  Dalatra własnego, odbywad się bę
dzie w ck. Sadzie kraj iwym tatejszym

w dniu 12 stycznia 1800
o godzinie l(Dj z ran a .— Cena szacunkowa 90,000 
złpols. czyli 22,500 złr. w. s. (33  1)

Dla Handlarzy miśkiem i fabry
kantów sera.

W  KRZESZOWICACH
pod K R A K O W E M , 

jest M leko od 1 1 2  krów  satco przoz 
się, lub wraz z Fabryka Serów na lat k l -  
ka do wydzierżawienia. — Bliższych pod tvni 
względem szczegółów  zasi^gn^c można w Ad- 
ministracyi dóbr w Krzeszoicicach. (3 1 - 1 . 3 )

prawdziwój

Rosyjsko-chińskiej
k a r a w a n o w e j

w '/, funt. paczkach oplumbowanych, moją firmą opatrzonych 
po cenie za /, funtowo paczki herbaty ozarnćj z kwictcm n» 

rs. kop. rs. rs. kop. rg. rg rg 
1 50. 2. — 2 40. — 3 — 4   g'

rs. rs.
8 . —  10 . —

rs.
15.

W

3 15, 3 95 4-70 5 80 7-35 11-55 14 70 17 50 26 25
% funtowe paczki herbaty żółtej na rnb. sr. 5. 6.

,  , « ł-  a u et. io-50, UCO .
jako  też i

Herbaty Chińskićj
z Anglii sprowadzanej

l/ 4 funt. paczkach oplombowanych moją fi mą 
opatrzonych, po Cenie ra 4/ 4 funt. paczki 

złr. a wal. austr. 
nabyć można w H andlu moim. — Ceny powyższe 
rem i m i-jq sig w srebrze, lub nadwyżką w bankn ' tach  

^H r*O bstalunki zamiejscowe wprost do S k ła d u  
mego głównego uczynione w ilości najmniej złr. 10 
przy dołączeniu należytosci, uskuteczniają sig n a 
tychmiast franco na koszt Handlu. (1020  8)

Karol Ilerrmann, w  K rakow ie.

1 n  s  e  r  a  I  y ,

W e Czwartek dnia i  2 b. m. o godzinie 4 0  
z rana odprawiać się będzie 

W KOŚCIELE KSIĘŻY MARKÓW 
SO L E N N E  NABOŻEŃSTWO

NA INTENCYB
o  s - w w -

na które się gorliwych o sprawę Kościoła 
zaprasza.

a r c y b r a c t w o
Miłosierdzia 1 Banku Pobożnego

W  KRAKOW IE.

UWIADOMIENIE.
W wykonaniu dobrooiynnój woli ś.p. Jana Kmieolńskiego, i 

magistra ohirurgil, dnia 26 lutego 1837 r. w Krakowie sm a r-' 
łego, który testłmentem prasa były Senat Raądaąoy Krako- \
wski dnia 3 kwietnia 1838 r. do Nr. 6,895 aatwierdsonym, i 
prooent roonny od osiego po nim peiostałego majątku n a p o - ’ 
sagi dla córek ubogich rodziców, lub sierot w Krakowie kro- 
dsonych za mąż idących przeznaor.ył; Arcybractwo stosownie 
do ustawy fundusz ten urządzającój, zawiadamia niniejszem 
publiczność: iż w dniu 26 lutego I860 r. jako w roeznioę sko
nu tego dobroczyńoy, po odbytem za duszę jego w kośoielo 
św. Floryana na Kleparzu żałobnem Nabożeństwie nastąpi lo
sowanie posagów między kandydatkami, które w ciągu roku 
po dzień ten skończonego, w tejże parafii zwląsek małżeński 
zawarły. _______

O B W I E S Z  f § ' C Z E 9 T I E .

C . k . D y re k c y a  d o ch o d ó w  lo te ry jn y ch  o tw o rz y  w k ro tce  piątą p rz e z  J - g o  
c. k. A p o s to ls k ą  M o ść  n a k a z a n y  wielką loteryę pieniężna dla celów 
dobra powszechnego.

Dochód tej piątej wielkiej loterj i pieniężnej, której ciągnienie nieochybnie 
i nieodwołalnie dnia 12 maja 1860 r. nastąpi, a której w szyst
kie losy na wszystkie grają wygrane, przeznaczony jest w jedcej 
połowie na założenie krajowego zakładu obłąkanych dla Styrj j, 
Jvaryntvi i Krainy, jako leż na wspomożenie instytutu głuchoniemych 
w C e l o w e  u; w drugiej zaś połowie na założenie wojskowej łaźni 
w' Piszczanach w W ęgrzech.

Plan gry, który niebawem ogłoszonym  będzie, zawiera warunki gry j korzyści 
tćj loteryi, wykazującej cztery tysiące piećset trzydzieści wyg‘ra„, ogółem

3 0 0 , 0 0 0  złotych.
Ż yv*y udział, ja k  egn dotąd v e  wszystkich krajach k->ronrych doznaw iy  wielkie Ic- 
fe pieniężne, p rrez  J -g o  clr. A postolską M  66 w dobre w ynnym  i lu Y s m zam iar e 
ządzone, ś v;etne skutki, j ł kio nr. ez n ie  osiągnięte MSt ły , u j i .  ,

w sumie

terye pieniężne, u ko c % ADr-stoIską M sć w aonr* czynny® j Ju  V ś m -atm ar e
zarządzone, ć vietpe skutki, jsk ie  pr. ez nie osiągnięte sest; ty, „ j 1<Ja Sllacho;ne cęle 
ttó ry m  dochód mnićjsrćj piątej loteryi fest poświęcony, tudzież , ie]k.3 korzy^0; j ilkj . 
plan g y  uczestnikom nastręcza, dają  c. fr. dyrekcyi <loch dów loteryjnych słuszny D - 

do nadziei ze i to piąte dobroczynne przedsiębiorstwo ró  ną znajdzie w zL ośó , 
c że Nsjm  ł  jś lwszym zamiarom J,*ff0 c. k. Apostolskiej M :ńci z wszelką chęcią

u punijriyoa i cnorobą złożonych, jest zi 
c najżyc^liws^eg) ze strony publiozncś 

  - 3 jedna zasługi o k o ł) braci cierpiących*

Sprzedaż losów rozpocznie się równocześnie z publikacyą wielkiego
plakatu loteryi.

Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych.
W ie d e ń  d n ia  2 0 g o  g ru d n ia  1 8 5 9  r.

J ó z e f  Baron Spaun, m. P. fr y d e r y k  Schranh, -
ok. Radca nadworny i Dyrektor loteryi. ( 2- 2- 3)  ok. Radca rrąd- i adjuukt Dyrekoyi loteryi.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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R z ^ d r.c a  D ru k a rn i A ft/o n i B o th er .


